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Piątek, 14 Grudnia 1908. 


AR Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 
A Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
ua 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
w = Czarnieckiego l. 12. —. Ekspedycya miejscowa 
A biurze dzienników St. Sekołowskiego, Pasaż 
Mismanna l. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
łamianowało prowizorycznego asystenta te- 
Chnieznej kontroli skarbowej, Edwarda Fran- 
Gszka dw. im. Chlebowskiego, stałym 
ASystentem technicznej kontroli skarbowej w 
AL. klasie rangi. 

Edykt. 

C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do wiadomości powszechnej, że rewizya tra- 
SY Wraz z komisyą stacyjną i obchodową dla 
trzech projektowanych poniżej wymienio- 
AY-h linij miejskiej kolei elektrycznej we 
Lwowie, odbędzie się według następującego 
Programu: 

Dnia 3 stycznia 1907, o godzinie 9 
Przed południem w Magistracie miasta Lwo- 
Wa omówienie projektu linii plae Grołuchow- 
skich - rogatka Zölkiewska, poczeim zwiedzenie 
l obchód tej linii, położonej w obrębie mia 
sta Lwowa. 

Dnia 4 stycznia 1907 o godzinie 9 
przed południem zwiedzenie i obchód linii 
ul. Żółkiewska - rogatka Zamarstynowska, po- 
cząwszy od odgałęzienia w ulicy Zölkiew- 
skiej, która położona jest w części w obrę- 
bie miasta Lwowa a częścią w obrębie gmi- 
ny Zamarstynowa, lwowskiego powiatu. 

Dnia 5 stycznia 1907 o godzinie 9 
Przed południem zwiedzenie i obchód linii 
ul. Zółkiewska-nowa Rzeźnia począwszy od 
odgałęzienia tej linii, położonej w obrębie 
Miasta Lwowa. 

Interesowani mogą swe życzenia lub 
zarzuty eo do projektów tych linij, które 
wyłożone są przez 8 dni do przejrzenia dla 
ogółu w Magistracie miasta Lwowa, wzgle- 
dnie w e. k. starostwie we Lwowie, wnosić 
Ra piśmie lub ustnie przy rozprawie. 

Za c, k. Namiestnika: 


Łoś. 


Obwieszczenie 


¢. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
Srudnia 1906 do l. 164 866 o rozporządze- 
diu e, k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 6 
Srudnia 1906 1. 38.428/2( 93 w sprawie zarzą- 
zeń weteryna’no-polierinych co do wpro- 
adzania świr z Wegi do królestw i kra- 


Prenumerata 


zamiejseowa: 
32 K, | ćwierćrocznie 
16 K, | miesięcznie 


rocznie r 
pólrocznie . 


8K, | rocznie 
2 K70h. } półrocznie 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórocznie 


6K 
12 K, | miesiecznie $ 


2 K. 


W Niemczech $ K 20 h miesięcznie We wszystkich innych państwach $ K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literseki“, dodatek miesięczny do „Wazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca CZETWCA 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 13 grudnia. 


Delegacye. 


Siedmiopunktowy wniósek del. Olam- 
Martiuitzs, zakończony rezolucyą, która wzy- 
wa Zarząd armii, aby umowę z rządem We- 
gierskim zmienił i uzupełnił w sposób od- 
powiadający interesom Austryi — wywołał 
w dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
uwagę FP, Ministra wojny, że nie może zgo- 
dzić się na takie brzmienie rezolucyi subko- 
mitetu, która wzywa go do zmiany umowy, 
albowiem umowa zawartą została między obo- 
ma Rządami. P. Minister wojny więc samo- 
dzielnie zmieniać jej nie może. i 

Wobee tego rezolucyę zmieniono. Opie- 
Wa ona: „Na podstawie stwierdzonego stanu 
rzeczy Delegacya nie może uważać umowy 
za słuszną i nie może na nią się zgodzić, 
wzywa więc Zarząd armii, aby zmianę i uzu- 
pełnienie umowy w sprawie dostaw starał się 
przeprowadzić przy większem uwzględnieniu 
interesów Austryi". Gap: 

Rezolucyę te, jakoteż wszystkie inne 
punkty wniosku przyjęto, poczem przystą- 
piono do dyskusyi nad ordinarium Woj- 
skowem. 

Referent del. Clam-Martinitz na 
zwał obecny budżet, budżetem sanacyi I 0- 
świadczył następnie, że nie idzie o to, ¢2y 
się go przyjmie, ale czy go przyjmie Się 
jako budżet armii współnej. Koncesye, Za- 
warte w uchwałach „komitetu dziewięciu 
z ciężkiem sercem uznano w Austryl Za 0- 
statnią granicę jednolitej armii. W ciągu 
ostatnich obrad tej komisyi, w lecie, nade- 
szło oświadczenie P. Ministra wojny, że dal- 
szych koncesyj nie będzie. Obecnie jednak 
wydaje się, że nieszczęśliwa praktyka inter- 
pretacyi przyznanych już ustępstw rozpoczy” 
na się na nowo. 

Z Delegacyi węgierskiej dochodzą gło- 
sy. że nie prędzej nastanie spokój, aż armia 
węgierska uzyska samoistność. Co prawda, 
o koncesyach wie się przedewszystkiem ze 
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LISTY Z BERLINA. 


W grudniu. 


Sceny berlińskie pod znakiem Szekspira. — No- 
Wy teatr (Neues Schauspielhaus). — Sztuka na 
tle polskiem: „Król miłości* Greinera. — Z li- 
„eratury pamietuikowej: listy narzeczonej poety 
€twegha z Polski i o Polsce. — Z sezonu 
Oncertowego. — Feliks Nowowiejski i jego 
Wieczór kompozytorski. — Bronisław Huber- 
Man w nowej sali „Mozarta“. — Odezyty Ce- 
2arego Jellenty o najnowszej literaturze polskiej. 


(Dokończenie). 


— 


„_.__ Sezon koncertowy przypomniał publi- 
cZności berlińskiej cały szereg imion arty- 
stów polskich. Zajmującym był przedewszyst- 
kiem koneert kompozytorski Feliksa Nowo- 
wiejskiego. Pod wieloma względami młody 
ten artysta należy do zjawisk niezwykłych 
W berlińskim świecie artystycznym. Już to 
Samo uderza, że gdy inni artyści polsey wal- 
caye tu muszą z ukrytą lub jawną niechęcią, 
owowiejski zdobył sobie łaski oficyalnych 
władców Olimpu muzycznego, takiego Joa- 
chima i Brucha. Akademia sztuk pięknych 


MOS 


kilkakrotnie obdarzała go wielkiemi nagro 
dami. Dwa razy otrzymał Nowowiejski sty- 
pendya państwowe (w r. 1900 i 1902), które 
pozwoliły mu kształcić się w Rzymie i Pa- 
ryżu; co dziwniejsza, dwa razy przyznano mu 
nagrodę Meyerbeera w kwocie 4500 marek, 
raz za uwerturę orkiestralną „Krzyżacy“, 
drugi raz za Symfonię A-moll. 

Drogiem, niemniej zdumiewającem zna- 
mieniem jest nadzwyczajna płodność kompo- 
zytora tego. Jak z rogu obfitości sypią się 
z pracowni jego symfonie, uwertury, piesni 
choralne, oratorya i opery. Kto zna mozolną 
technikę dzisiejszej instrumentacji, „podziwiać 
musi ten ogrom pracy twórczej, dzięki której 
Nowowiejski po zeszłorocznym koncercie kom- 
pozytorskim, wystąpić mógł obecnie z nowym 
zupełnie programem. © 

Słyszeliśmy na wieczorze tym, pod ba- 
tutą miodego mistrza, potężny „chór męski 
z oratoryum „Quo vadis?“, pieśni choralne 
„Oyganka“, „W oberży” 1 „W kwitnącym 
maju“, oraz preludyum iehóry zopery „Bu- 
Libretto trzyaktowej tej opery opiera 
włoskiej, ar Ra 

iemu opowiedział lud w Amalfi. ohaterem 
e. sy jest Flavio Gioja, wynalazca 
kompasu. Muzyka, przeważnie liryczna, wznosi 
się miejscami do potęgi dramatycznej. Wobec 
popularności, jaką Nowowiejski obecnie cie- 
szyć się zaczyna w kraju rodzinnym, spo- 


sola“. ) 
sie na legendzie 


Źródeł nieurzędowych i symptomatycznych, 
a nie faktycznych, — przeto jedyną drogą 
do rozjaśnienia sprawy wiodącą byłoby uro- 
czyste zapytanie P. Ministra wojny, który, 
spodziewać się należy, wyjaśnienia nie od- 
mówi. Mowca zapytuje tedy, czy w kwestyi 
armii poczyniono Węgrom koncesye po za 
uchwałą „komitetu dziewięciu*? Tylko na 
wypadek uspakajającej odpowiedzi, może 
mowea polecić budżet do przyjęcia, oświad- 
cza jednak przytem, że nie uważałby swego 
sprawozdania za zupełne, gdyby nie pod- 
kreślił, że subkomitet jednomyślnie oświad- 
czył, iż wszelkie obrady bynajmniej nie 
zwracają się przeciw osobie obecnego P. 
Ministra wojny, ku któremu wszyscy żywią 
zupełne zaufanie. 

Następnie przemawiał del. Steiner, 
po nim zaś zabrał głos del. Dulęba, któ- 
ry oświadczył, że Koło polskie zawsze go- 
towe było bronić interesów zbrojnej siły 
Monarchii i mimo dolegliwego „obciążania 
ludaości przez corocznie wzrastające wyda- 
tki wojskowe, gotowe jest również teraz 
oświadczyć się za wnioskami Rządu. Polacy 
tradycyjnie są za zwiększaniem siły zbroj- 
nej Państwa, gdyż uważają silną armię za 
gwarancyę pokoju. Ale jako przyjaciele ar- 
mii, Polacy nie mogą powstrzymać się od 
wyrazu ubolewania, że co do wielu urządzeń 
armia ta pozostaje w tyle poza innemi i że 
reforma ustawy wojskowej, karnej proceda- 
ry wojskowej i ustawy kwaterunkowej, mi- 
mo wielokrotnych obietnie, nie została urze- 
ezywistniona. Te zarzuty o tyle mniej ob- 
ciążają obecnego kierownika Ministerstwa 
wojny, że pozostaje on na tem samem sta- 
nowisku od krótkiego dopiero czasu. Nie 
można jednak zamykać na to oczu, Ze Za- 
rząd wojskowy, nie zawsze ożywiony jest 
duchem ezasu i że pod niejednym względem 
daje się uczuć zwrot ku biurokratyzmowi. 
Mowca pragnąłby, ażeby ciągłość, na którą 
kładzie się nacisk przy zagranicznej polity- 
ce, istniała także w wewnętrznej admini- 
stracyi armii. s 

Ujemna krytyka działalności Delegacyi 
musi spotkać się z potępieniem, a objaw ten 
odnieść nalaży nietylko do prawnopaństwo- 
wych kwestyj, mianowicie do stosunku z Wę- 
grami, lecz także do tego, że słuszne skargi 
i zażalenia Delegacyi pomija się milczeniem. 

Mowca żywo pragnie między innemi, 
ażeby ustaliła się narodowa tolerancya w 
armii. Zastosowanie języka pułkowego na wy- 
padek wojny i w interesie zrozumienia żoł- 
nierza, jest konieczne; szczególnie w wojsko- 


Warszawa ujrzą pierwszą operę jego na Sce- 
nie. 


* 


Bronisław Huberman należy do owych 
nielicznych dzieci cudownych, kióre wyrosły 
na cudownych artystów. Inne stolice dawno 
to już uznały; Berlin, zawsze krzywo spo- 
glądający na sławy, które nie on stworzył, 
w tym roku dopiero przyjmuje go owacyj- 
nie. Kiedy Wiedeń, kołyska rozgłosu Huber- 
mana, już szalała za nim; Genua, dla niego 
wydobyła skarb swój, skrzypce Paganiniego; 
Berlin traktował występy jego na równi 
z koncertami owych niezliczonych, co „wcale 
dobrze grają“. Obecnie już zewnętrzne oko- 
liczności wysunęły koncerty Hubermana na 
inny plan. Powstała w Berlinie nowa, oka- 
zała sala koncertowa, „Mozartsaal*. Huber- 
man był jednym z pierwszych solistów, któ- 
rych zaangażowano pod nadzwyczaj korzy- 
stnymi warunkami dla tej sali. Dał on tu 
cztery koncerty z rzędu z powodzeniem coraz 
rosnącem. Programy jego składały się z utwo- 
rów Beethoyena, Saint - Saćnsa, Lalo, Brahm- 
sa, Ozajkowskiego, Wieniawskiego, Kątskie- 
go. Porwał publiczność nietylko skończoną, 
przejrzystą techniką, nietylko swą wysoką 
muzykalnością, lecz i wielkością tonu i nie- 
zröwnanyın temperamentem. Miał on tuu 
krytyki i u publiczności powodzenie wieksze 


dziewać się należy, że niebawem Lwów i] niż Jan Kubelik, do którego Berlin — rzecz 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. i ; „i 


Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsee miary 
petitowej. i 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu 
wyłącznie Ageneya pana Adama 38 Rue de Varenne. 
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wych zakładach wychowawczych w Galieyi 
powinno zwracać się więcej uwagi na język 
polski i niektóre przedmioty wykładać po 
polsku. 

Del. Dulęba zapytywał następnie, czy 
kursa językowe dla oficerów jeszcze istnieją 
i żądał dalszego ich rozszerzenia; następnie 
zwracał się przeciwko wcielaniu galicyjskich 
żołnierzy do innych pułków, oświadczając się 
pod tym względem za zasadą terytoryalną. 
Mowca przypomniał też usilnie sprawę refor- 
my wojskowej procedury karnej, wyrażając ży- 
czenie, ażeby przyspieszono wydanie opinii co 
do tej reformy przez obydwóch PP. Ministrów 
obrony krajowej. Oświadczywszy się prze- 
ciwko dotychczasowej działalności oficerskich 
Rad honorowych, a za ostatecznem zniesie- 
niem rewersów demolacyjnych, szkodliwych 
szczególnie dla Galicyi, mowca domagał się 
w końcu intenzywniejszej opieki i większego 
udziału w dostawach wojskowych dla dro- 
bnych przemysłowców 1 kilku większych ga- 
licyjskich fabryk, które podejmowały się już 
dostaw dla Zarządu wojskowego. 

Po del. Dulębie zabrał głos del. Hru- 
by i przyłączył się w sprawie wojskowej 
procedury karnej do wywodów poprzedniego 
mowcy, żądając, ażeby żołnierzy sądzono w 
ich języku ojczystym. 

Dal. Dobernigg protestował przeciw 
koncesyom na rzecz Węgier, a del. Ryba 
przyznawał, że stosunki narodowościowe w 
armii, acz nieco pomyślniejsze, obecnie da- 
lekie są jednak od tego, ażeby je można 
uznać jako zadowalające. Zwłaszcza oficero- 
wie za mało znają swój język pułkowy. 

Del. Kozłowski podniósł z zadowo- 
leniem, że w organie francuskiego sztabu 
generalnego w sprawozdaniu z manewrów 
austryackich pochwalono wytrwałość i spra- 
wnose 1. i Il. korpusu armij jakoteż au- 
stryacką kawaleryę, jako służbę wywia- 
dowczą. — W sprawie podniesienia reli- 
gijnego wychowania żołnierzy, mowca nie 
chce przeczyć dobrej woli Administracyi 
wojskowej, lecz pragnie dobrego wyboru 
nauczycieli religii i popierania ich przez 
personal przykładem i nauką. Mowea przy- 
tacza kilka przykładów naruszenia święcenia 
niedzieli i robi uwagę, że w austro - węgier- 
skiej armii niema na szczęście objawów ubo- 
lewania godnego antimilitaryzmu, ani agita- 
cyi przewrotowej, ale armia francuska i nie- 
ıniecka mogą być pod tym względem ostrze- 
gającym przykładem. Mowca pragnie wzmo- 
enienia ducha religijnego w armii, ażeby za- 
pobiedz na przyszłość tego rodzaju obawom. 


prawie niezrozumiała — dotychczas się nie 
przekonał. 
* 


Wolny kurs literatury polskiej — obok 
wykładów uniwersyteckich profesora Brück- 
nera — zawdzięcza Berlin Oezaremu Jellen- 
cie. Redaktor Ateneum, zmuszony przez 
dłuższy czas bawić za granicą, obrał za przy- 
kładem wielu innych Warszawian Berlin, 
jako miejsce pobytu. Już w ubiegłym sezo- 
nie wygłosił tu parę odczytów 0 najnowszej 
literaturze polskiej, Powodzenie odczytów 
tych, które zgromadziły śmietankę tutejszej 
kolonii polskiej, zachęciło estetyka warszaw- 
skiego do powtórzenia ich w ramach obszer- 
niejszych. Oykl tegoroczny nosi ogólną na- 
zwę „O młodej Polsce*. Obejmuje on ana- 
lizę utworów Stanisława Wyspiańskiego, Sta- 
nisława Przybyszewskiego, Štefana Zerom- 
skiego, Tadeusza Micińskiego, Reymonta 
wreszcie wpływu Nietzschego na literatnrę 
polską. Znany jest wykwintny styl Jellenty: 
a Ze żywem słowem włada mie mniej biegle, 
niż piórem, odczyty jego budzą zasłużone 
zajęcie. Z Berlina urządził Jellenta parę wy- 
cieczek do innych miast niemieckich, w któ- 
rych istnieją znaczniejsze kolonie polskie. 
W Dreznie i w Lipsku zwłaszcza witano go z 
zapałem. 

Stwosz. 


wydania zarządzeń w celu zapobieżenia te- 
mu, aby załoga nie odzwyczajała się od 
swego zawodu cywilnego i zaprowadzenia 
kursów rolniczych w koszarach na wzór po- 
dobnych kursów we Włoszech i Belgii. — 
Mowca domagał się także większego uwzglę- 
dnienia indywidualności zawodu rolniczego 
i urlopowania na czas żniw robotników wiej- 
skich, eo wobec braku rąk przy roli miałoby 
wielkie znaczenie. Na podstawie konkretnych 
wypadków mowca żądał, ażeby ćwiczeń w 
strzelaniu i manewrów piechoty i artyleryi 
nie urządzano podczas żniw, i ażeby zmie- 
niono dotyczasową taktykę w powoływaniu 
rolników. i służby na manewry w czasie naj- 
pilniejszych właśnie robót rolnych. Mowea 
wskazał przytem na swoje wywody w sub- 
komitecie na temat hodowli koni i przypo- 
mniał z naciskiem reformę procedury karnej 
wojskowej. przy której język oskarżonego 
powinien być regułą. W końcn ostro ude- 
rzył dr. Kozłowski na niezałatwienie dotych- 
czas sprawy rewersów demolacyjnych, która 
od lat 40 dotąd nie może coczekać się ure- 
gulowania. 

Z kolei przemawiali del. Sylvester 
i Tollinger, poezem zabrał głos P. Mini- 
ster wojny gen. Schönaich i zaznaczył, że 
nie chee omawiać strony politycznej spraw 
poruszonych, pragnie atoli zauważyć, iż przy 
osądzaniu stosunków na Węgrzech nie na- 
leży zapominać, że Węgrzy mają ustawowo 
zapewniony język państwowy, Przechodząc 
do pytania del. Clam Martinitza, czy posu- 
nięto się dalej poza koncesye, poczynione 
w r. 1904, oświadcza P. Minister, że nie; 
musi przytem podnieść, że poszczególne kon- 
cesye wogóle nie zostały dotąd wykonane. 
Należy na to zwrócić uwagę z tem większym 
naciskiem, by zapobiedz na przyszłość wy- 
rzutom i rekryminacyom. Odnosi się to n. p. 
do sprawy sztandarów, emblematów, jakoteż 
języka sądowego w wojskowej procedurze 
karnej. Co do nowej ustawy wojskowej za- 
znacza P. Minister, że uwzględniono wiele 
wyrażonych życzeń, lecz wszystkie udogo- 
dnienia nie dadzą się w ustawie wyrazić. 
W sprawie poprawy doli wdów i sierót po 
dawnych pensyonistach oświadcza, że pra- 
gnąłby ją jak najprędzej załatwić, nie ma 
niestety do dyspozycyi środków, aby prze- 
szkody szybko usunąć. Ministerstwo zwra- 
eało się kilkakrotnie do Rządów, nie może 
jednak pochwalić się powodzeniem. Przecho- 
dząc do sprawy wojskowej procedury kar- 
nej, zaznacza P. Minister, że jak już jego 
poprzednik w ostatniej sesyi delegacyjnej 
oświadczył, projekt z motywami przesłało 
Ministerstwo wojny, w porozumieniu z odno- 
śnemi władzami centralnemi, w maju b. r. 
obydwom Rządom. Projekt ten jest wynikiem 
porozumienia ówczesnych Rządów; sprawa 
języka w sądzie była wówczas wyraźnie wy- 
kluczona. 

Ministerstwo wojny w nocie z dnia 9 
sierpnia b. r. wystąpiło z inicyatywą w spra- 
wie języka w wojskowem postępowaniu są- 
dowem i uczyniło obydwom Rządom konkretne 
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Ale gdy wśród panującego milczenia 
pieścił wątłą i lodowatą prawie rękę Maryi, 
zwolna, do tej myśli na pół słodkiej, a na 
pół przygnębiającej, domieszało się uczucie 
nieopisanej goryczy. 

Zawsze i wszędzie, jak daleko wspo- 
mnienia jego sięgały, on był tym, który pa- 
dał ofiarą, a Józef bywał wybrańcem losu. 
Gdy on pracował i oszezędzał fenig do fe- 
niga, Józef roztrwonił swoje pieniądze, aby 
później pozyskać w Ameryce, najłatwiejszym 
w świecie sposobem i najprzyjemniejszym, 
sto razy większy majątek. Gdy on kochał 
piękną Maryę, ona była narzeczoną jego 
brata, a gdy Józef ją porzucił, gdy krasa 
młodości przybladła na obliczu młodej dzie 
wezyny, om, Albrecht, odziedziczył smutne 
resztki, których brat już nie chciał. Najpię- 
kniejsza z kobiet z nowego świata rzuciła 
się w objęcia Józefa; przybywał dzisiaj za- 
prezentować swoją nową zdobycz, gdy on, 
Albrecht, musiał nadrabiać miną, aby się 
nie zdradzić ze swoją niedolą. „Będzie ździ- 
wiony, gdy ujrzy Maryę i porówna ją ze 
swoją żoną Będzie 2dziwiony! Ale czem? 
Mnie będzie się dziwił. Będzie mi bardzo 
wdzięczny i powie sobie: „A przecież to 
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Dalej poruszył del. Kozłowski mysl| propozycye, których tendencyą było, by w|tytuly ordinarium wojskowego bez zmiany, | okupują n. p. ojcowie rodzin wychowanie | 
dzieci, byle im zapewnić jaką taką pr) 


interesie należytej obrony prawnej stosować | poczem posiedzenie zamknięto. 


język ojczysty oskarżonego, a na Węgrzech 
język państwowy. Od żadnego jednak z oby- 
dwóch Rządów nie nadeszła jeszcze odpowiedź 
co do ich stanowiska w tej sprawie. Z tego mo- 
że Delegacya przekonać się, że Zarząd woj- 
skowy ciągle stara się popierać według sił 
reformę wojskowej procedury karnej. Admi- 
nistracya wojskowa uznaje ponadto, że także 
wojskowy kodeks karny z r. 1555 wymaga 
reformy. 

(Omawiając sprawę ducha religijnego 
w zakładach wojskowych, zaznaczył P. Mi- 
nister, że ducha tego z pewnością się pie- 
legnuje i udziela się nauki religii w języku 
ojczystym. Stanowczo musi P. Minister ode- 
przeć twierdzenie, jakoby nie pielęgnowano 
religijności; pragnie zauważyć przytem, iż 
wobec wielu wyznań, które są reprezentowa- 
ne w rozmaitych oddziałach wojska, trzy 
miesiące w roku odpadałyby na święta. W po- 
przednich latach istniały w tej mierze umo- 
wy z bisknpami, które ograniczyły liczbę dni 
świątecznych do 17; umowy te poszły je- 
dnak w zapomnienie. Obecnie obchodzi się 
wszystkie święta. O socyalizmie nie chce P. 
Minister mówić, jakkolwiek zaprzeczyć sie 
nie da, iż i w wojsku są socyaliści, a pod- 
oficerowie ulegają zapewne tylko przymuso- 
wi ze strony socyalistów, powracając do za- 
jęć cywilnych, zamiast służyć dalej. 

Następnie odpowiadał szef sekcyi O kru- 
gie na zarzuty, podniesione w sprawie do- 
staw rolniczych i udziału rękodzielników w 
dostawach. 


Po przemowie del. Kozłowskiego 
w sprawie udziału rolnictwa w dostawach 
wojskowych ikońcowym wywodzie referenta 
del. Clam-Martinitza, przystąpiono do 
szczegółowej dyskusyi. 

Przy tytule XVI. (wojskowe władze bu- 
downictwa) zainterpelował del. Kozłowski 
P. Ministra w sprawie rewersów demolacyj- 
nych. 

Sprawę tę — zaznaczył interpelant — 
poruszono z końcem siódmej dekady z. w. 
równocześnie w Austryi i w Niemczech. 
W państwie niemieckiem załatwiono ją w 
następnem dziesięcioleciu. W Austryi nato- 
miast od tego czasu ponawiano inieyatywe 
w tej sprawie 58 razy w Delegacyach i w Ra- 
dzie państwa, a nietylko nie na tem polu nie 
uzyskało się, lecz przeciwnie, odnośne prze- 
pisy przeprowadzone zostały z całą surowo- 
ścią. Mowca interpeluje dalej P. Ministra 
wo'ny w sprawie prochowni w Podgórzu, 
wskazując na to, że sprawa ta odnosi się do 
interesów tysięcy robotników, mieszkających 
w pobliżu największego w Galicyi dworca 
kolejowego. 

P. Minister wojny gen. Schoenaich 
odpowiedział, że rokowania z obydwoma kząda- 
mi w sprawie rewersów demolacyjnych są w 
toku od długiego czasu i Ministerstwo będzie 
starało się w drodze ustnej wymiany zdań 
doprowadzić ją do końca. 


* 
Komisya marynarki węgier- 
skiej Delegacyi przyjęła budżet mary- 
narki. 


Sprawy urzędnicze. 


W N. F. Presse wystąpił przed kilko- 
ma dniami p. M. Burekhard z artykułem 
poświęconym kwestyi długów urzędniczych. 

Urzędnik — pisze on — przestał być 
tem, czem był dawniej; nie jest obecnie ani 
panem, ani sługą, jest organem, zawisłym 
od innych organów, a związanym z całością 
Życia społecznego — w rezultacie więc or- 
ganem społeczeństwa. Ono też nie uważa 
dziś stanu urzędniczego za ciało obce w swym 
organ'zınie, a nawzajem urzędnik nie uważa 
dziś siebie, jak dawniej, za szczebel w pe- 
wnej hierarchii i za nic więcej, lecz prze- 
dewszystkiem za członka społeczeństwa. 

Tem uzasadnia autor zjawisko dawniej 
w dziejach stanu urzędniczego nieznane, a 
mianowicie fakt, że sprawa urzędnicza jest 
przedmiotem publicznej dyskusyi, że urzę- 
dnicy coram publico wypowiadają swe życze- 
nia, a ogół bierze udział w obmyśleniu środ- 
ków pomocy dla nich. 

Uświadomiwszy sobie nowy stan rzeczy, 
społeczeństwo nie spuszcza sprawy urzędni- 
czej z oka. Dostrzegło ono — twierdzi p. 
Burekhard — że z rozwojem stanu urzędni- 
czego rozwinęły się także dwa wielkie złe 
w jego łonie: niedostatek opieki prawnej w 
pewnych kategoryach służby państwowej i 
niedostatek materyalny w wielu jej gałę- 
ziach. Pragmatyka służbowa i godna stanu 
egzystencya — woła autor — oto dwa za- 
sadnicze żądania, do których sprowadzić się 
dały wszystkie inne. 

W sprawie położenia materyalnego u- 
rzędników rzeczą jest powszechnie wiadoma, 
jak wiele pozostawia ono do życzenia. Ogro- 
mny wzrost drożyzny uświadomił wszystkim 
w jaskrawych barwach ten stan rzeczy. Po- 
trzeba sanacyi jest powszechnie odczuwaną, 
nietylko w kołach urzędniczych. Zewsząd 
rozlegają się głosy, żądające wyzwolenia u- 
rzędników z pod jarzma długów. Bo zadlu- 
żenie jest nietylko sprawą przykrą. ono ła- 
two może wyrządzić dotkliwe szkody, jest 
więc także sprawą niebezpieczną. Drobny 
urzędnik rozpoczyna zadłużać się, a wysoki — 
który rozpoczynał przecie także odnainizszych 
szczebli — bywa często nimi tak obciążo- 
ny, iż już opanować ich nie jest w stanie. 

Położenie zadłużonego urzędnika jest 
tem przykrzejsze, że nie śmie on, jak n. p. 
zwykły zarobnik, nie taić się za swą biedą, 
lecz musi żyć na odpowiedniej stopie, musi 
salwować decorum stanu. Kto zna życie ro- 
dzin urzędniczych, — kto wie, kosztem jakiej 
abnegacyi, jakiego zrzeczenia się najpospoli- 


Po dalszej dyskusyi przyjęto wszystkie | tszych newet wygód i przyjemności życia 


wcale dobry chłopak z tego Albrechta, 
zawsze się zadowala tem, czego nie chce 
kto inny*. 

— (o mówisz? 

Marya pochylała się zaniepokojona i 
patrzyła pytająco na niego. 

— Nie nie mówiłem. 

— Ale przecież... 

— Wcale nie. 

Spieszuym ruchem puścił jej rękę i 
znowu zaczął chodzić tam i napowrót po po- 
koju. Przyglądał się stołowi, kosztownej za- 
stawie, wielkim czarom kryształowym, wy- 
pełnionym rzadkimi owocami i nagle zaczął 
się śmiać donośnie. 

— Oni nie przyjdą! Każą czekać na 
siebie jak panujący, albo jak milionerzy 
amerykańscy, którymi są w istocie. Ci lu- 
dzie łaskę nam robią, biedakom, gdy raczą 
się ukazać na chwilę. Poszlij do hotelu; 
bardzo żałuję, ale... nie... nie mogę dłużej 
czekać! 

— Albrechcie | 

Ujął jedną z czar kryształowych i pod- 
niósł ją w górę. Musiał się powstrzymywać, 
aby nie, dać folgi swojej wściekłości i nie 
stłue czary. 

Nagle dzwonek się ozwał donosnie, 
Albrecht odetchnął głęboko i przesunął rę- 
ką po czole. Nastała chwila milezenia. 

Oparł się ręką o stół, gdy Marya sta- 
ła przy kredensie, w najciemniejszym ką- 
eiku. Słyszeli rozmowę w przedpokcju: głos 
panny służącej, drugi głos kobiecy, czysty 
i świeży o endzoziemskım akcencie, nastę- 
pnie — Marya drżeć zaczęła — głos Józefa. 

Upłynęła jedna minuta, druga, cała 
wieczność. Marya» widziała czerwonawą mgłę 
przed oczami. która coraz to ciemniejszą się 
stawała; poruszyła ustami, jak gdyby prze- 
mówić coś cheiała, a potem mgła się roze- 
szła i dreszcze ustały, Zesztywniała całą si- 
łą woli; ramiona jej tylko opadły wzdłuż 
sukni bezwładnie. 


Drzwi się odchyliły; zobaczyła przed- 
pokój jasno oświetlony, a w ramie drzwi 
postać kobiecą w ciemno-wiśniowej jedwa- 
bnej sukni, która po chwili wahania weszła 
do pokoju. Potem wszedł Józef. Miał na 
sobie ciemne ubranie, prosty twardy koł- 
nierzyk i szeroki czarny krawat. Zobaczyła 
to wszystko jednym rzutem oka. 

W rodzaju niejasnego marzenia zda- 
wało jej się, że zobaczy go jak dawniej, w 
błękitnym mundnrze, takim, w jakim go 
w snach swoich widywała. A oto inny zu- 
pełnie strój dawał mu pozór obcego czło- 
wieka, 

Wtedy doznała wrażenia, że budzi się 
ze snu długiego. Bardzo spokojnie postąpiła 
kilka kroków i ukłoniła się, gdy mąż ją 
przedstawiał cudzoziemee. Zamieniła kilka 
słów z młodą kobietą i po całym szeregu 
banalnych wyrazów obróciła głowę zwolna, 
bez pospiechu, i spojrzała na Józefa. Podała 
mu rękę, którą on ujął. Z nadzwyczajnym 
spokojem wyrzekła: 

Jak się miewasz, Józefie ? 

Wtedy nastąpiła bardzo przykra scena. 

Józef, który jeszcze w przedpokoju cał- 
kowicie panował nad sobąi który Jane, żar- 
tobliwie mówiącej: „Przedewszystkiem staraj 
się nie obudzić we mnie teraz zazdrości !* od 
powiedział uśmiechem, co prawda, przymuszo- 
nym, teraz naglestracił pewność siebie, Uhciał 
eos odpowiedzieć Maryi, choćby tylko ba- 
nalne: „Dziękuję ci, bardzo dobrze, a ty?“ 
Tymczasem usta jego zaczęły się trząść kon- 
wulsyjnie. Potężnym wysiłkiem powstrzymał 
się jeszcze chwil kilka, ale nie na długo. 
Ukrył twarz w dłoni i rozpłakał się. Smier- 
telne milczenie zaległo. 

Jane pobladła jak marmur, gdy Al- 
brecht cofnął się o kilka kroków i lodo- 
watym wzrokiem spojrzał na żonę i brata. 

Jedyną, która pozostała spokojna, była 
Marya. Na bladem jej i zmęczonem obliezu 
zdawało się, jakby nagle przeszedł promień 
słońca, Nie podniosła oczu na męża, nie spoj- 


szłość — ten zrozumie, ile cichej tragedy! | 
kryje w sobie sprawa zadłużenia urzędników: | 
Obowiązkiem jest Państwa — mnieM#" 


p. Burckhard — przyjść urzędnikom z po 


mocą — i to nie z taką, która dozwoliłabi 


im połatać biedę z dnia na dzień. W inte“ 
resie bowiem przedewszystkiem Państwa leż): 
aby jego urzędnicy mieli swobodną głowę” 
ono ztąd najwięcej wydobędzie korzyści. 0 
gła troska o jutro musi urzędnika pozbawi 


zwolna choćby tylko części zdolności i chęć! | 
do pracy, a jeżeli ta troska jest chorobą 09% | 


łego stanu, to łatwo wyrozumieć ile Pan 
stwo zyska przez jej usunięcie. 

Rzeczowe te wywody kończy p. Burek- 
hard niespodzianie uszezypliwym frazezem* 


„Co najwyżej może w Galicyi Państwo nie 


mieć tego interesu. Tam należałoby wogóle 
traktować całą sprawę raczej jako czysto n8 
rodową*. 

Owa niezdarnie wiążąca się z całym 


artykułem przyczepka i zaczepka, dała sposo” 
bność dr. St. Głąbińskiemu do obrony urzę” | 


dników galicyjskich, w artykule wstępnym 
wczorajszego Słowa Polskiego. 

„To, co p. Burckhard uważa za rzec 
widocznie zdrożną, pisze szan. poseł lwow” 
ski, mianowicie unarodowienie warstwy urzę” 


dniczej w naszym kraju, jest dla tej warstwy | 


najwyższą pochwalg. Ze stanowiska zarówno 
narodowego, jak obywatelskiego i państwo” 
wego, pragnąć wypada, aby urzędnicy p0- 
chodzili z narodu, dla którego pracują, aby 
byli kością z jego kości i krwią z jego krwi 
aby w całej swej działalności o tem pa 
miętali, aby byli jego dobrymi i wiernymi 
synami. Z takiego stanowiska jest oczywi- 
ście także sprawa płacy urzędników i na 
uczycieli, sprawa ich samodzielności mate” 
ryalnej i zwolnienie ich od uciążliwych dłu- 
gów, zarazem sprawą narodową. Uznaje to 
względem innych urzędników także p. Burek- 


hard, skoro pisze na wstępie o przeobraże” | 


niu stanowiska urzędnika w naszej organie 
zacyi społecznej, o jego ścisłym związku 
z calem życiem narodu, skoro go wprost nar 
zywa „organem narodu“. 


Ale sprawa urzędnicza, a w szezegöl- | 


ności sprawa oddłużenia urzednikow, jest — 


jak wszędzie — także w naszym kraju, nie* | 
tylko sprawą narodową, lecz w równym rzę* | 


dzie także sprawą państwową i społeczną. 


W Galieyi było zawsze i jest dotychczas w sto- | 


sunku do rzeczywistej potrzeby najmniej si 
urzędniczych i służby; najwięcej sił licho 
płatnych, lub nawet bezpłatnych. Dotychczaś 
też we wszystkich działach urzędniczych w 
Galieyi posady wyższe urzędnicze są stosun- 
kowo znacznie mniej liczne, niż w krajach 


innych, a ciężar służby publicznej spoczywś 


głównie na barkach urzędników i służby 
najniższych kategoryj służbowych. 


Nie dziwnego, że w takich stosunkach 1 


długi urzędników w Galicyi wzrosły w wył- 
szym stopniu, niż w krajach innych i 28 
sprawa oddłużenia urzędników dojrzała u nas 
do rzędu piekących spraw społecznych“. 


rzała na cudzoziemke, tylko przystąpiła 
do Józefa i położyła mu rękę na ramieniu, 
pocieszając go. 

— Józefie ! 

Poprowadziła go jak dziecko do krze- 
sła, posadziła łagodnie i stanęła obok 
niego. 

I ciągle trwało to śmiertelne milezenie, 
przerywane tylko od czasu do czasu konwul- 
syjnem łkaniem Józefa. Złożył jedną rękę 
na stole i twarz w niej ukrył, 

Po długiej chwili Marya podniosła oezy 
i zwróciła je na młodą kobiet", na męża, 
a potem znowu na Jane. I wtedy mówić za- 
częła : 

— Nie trzeba mu brać tego za złe. 
Nie poznał mnie, ztąd jego smutek. Bardzo 
się postarzałam i zmieniłam; nie był... za- 
pewne... na to przygotowany. 

Jane przystąpiła. Nie nie mówiąc, sta- 
nęła przy Maryi i przez sekundę patrzyła 
jej prosto w oczy; następnie, ciągle nie mó- 
wiąc ani słowa, ujęła obie jej ręce w swoje 
i uścisnęła. 

— Joe? 

Położyła mu rękę na ramieniu. 

— (hodź już. Uspokój się. 

Nie miała doprawdy żadnego powodu 
do zazdrości: nikt nie może już być zazdro- 
sny o złamaną istotę. I w tej chwili, gdy 
brała męża za rękę i swoją batystową chu- 
steczką twarz mu ocierała i oczy, już mu 
przebaczyła, Musiałby chyba mieć serce z 
kamienia, gdyby widok tej biednej i zmie- 
nionej twarzy ukochanej dawniej kobiety, 
nie wzruszył go do głębi. 

Jej własne serce także unosiło się głę- 
bokiem, czysto kobiecem współczuciem, któ- 
rem zawsze obdarowujemy przeciwnika, zgnę- 
bionego śmiertelnym ciosem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Partye przewrotowe i Syonizm podnoszą 


zeti umnie głowę, sięgając nawet po mandaty 
ow“ Stoliey Królestwa, olbrzymiego znaczenia. 
rzę | liga: Ostatni zjazd agrarny wykazał, iż „rea- 
twf | 5. bardzo zdrowo i rozumnie zapatrują 


* Ra przyszłość kraju; narodowa-demokra- | 


wor pe reprezentująca w pierwszej Dumie, z kil- 
po” | gi Ma wyjątkami, Królestwo Polskie, zgodziła 
aby a na poważne ustępstwa z dotychczasowe: 
rwh eco stanu posiadania; postepo wa par- 
par poli z konała się wreszcie, iż program jej 
ymi tod. Jezny posiada zbyt wiele akcentów na- 
wie | wych, by z wrogami kraju i spofeezen- 
ns“ mę polskiego mogła dążyć w zgodzie i har- 
tes | ;,M do urn wyborczych; znaleźli się i tu 


tę m mężowie zaufania, a rezultatem osta- 
Cznym stała się: koncentracya narodowa. 
Dokument dziejowy, wspomniany wy- 


że |  *80, brzmi dosłownie: 
me | ,. „Usunięcie, o ile możności, walk par- 
ku 1 jaych przy zbliżających się wyborach do 
187 zby państwowej, było od dawna gorącem 
: Pragnieniem naszego ogóľu. Stworzenie wspól- 
ól- „3, organizacyi wyborczej i zjednoczenie w 
— | Bej zarówno stronnictw, jak i żywiołów bez- 
ie- | Partyjnych musiało być poprzedzone przez 
tę: porozumienie pomiędzy temi stronnictwami, 
13. töre do rokowań przystąpić chciały. Nawig- 
tor “le w tym kierunku w ostatnich czasach 
sił | Układy doprowadziły do porozumienia po- 
ho Między stronnictwami demokratyczno - naro- 
8 dowej, polityki realnej i polską partyą po- 
w slępową. Wszystkie trzy powyższe grupy, nie 
n- 7 Wzękając się samoistnosei swych programów 
ch 7 Politycznych i społecznych, stanęły ua wspól- 
waj geja gruncie programu autonomicznego, Oraz 
by lidarnosei przedstawicielstwa kraju w Izbie 
| Panstwowej i na tej podstawie porozumialy 
ch | ut: to do zasad i zakresu, zarówno solidar- 
rå- sci, jak i jawności obrad Koła polskiego. 
kę g Dzięki temu podstawa dla organizacyi 
entralnego komitetu wyborczego została osią- 
Śliętą i czynności przygotowawcze do jego 
A àwiazania już rozpoczęto”. 
3 @,. „Stała się rzecz — woła z tryumfem 
ła "Qzeja Polska — którą nakazywało nam su- | 
iu, lenie narodowe i logika polityczna. Do Izby 
O8syjskiej, której nie uważamy za powołaną 
0 rozstrzygania naszych spraw i sporów we- 
e- ętrznych, nie wyszlemy przedstawicieli 
yk ‚Tonnietw, jako takich, ale poselstwo pol- 


SIE, mające tam walczyć oto, co całej Pol- 
ce je.t potrzebna — o autonomiczną odrę- 
nosé naszego kraju. 

„Idziemy tedy do wyborów społem — 
Sodziiny się na wspólne kandydatury i wspól- 
mi siłami, bez walki wewnętrznej je prze- 
Prowadzamy. Ozy znaczy to, że zatarły się 
5 cy nami różnice polityczne, że zaprze- 
kt MY walki o przekonania i o dążenia, 
„14 dotąd prowadziliśmy? Nie, różnice te, 
28 raczej zaostrzają Sie i uwydatniają. Zje- 


à Organizacyi Komitetu centralnego, którego 
uszym wyrazem będzie solidarne Koło pol- 
© nie oznacza wcale zawieszenia broni 
in, eWnętrznem ścieraniu się kierunków, dą- 
kur programów — oznacza ono tymezasem 
Jiko łączność w walce o prawa narodowe 
4 obcym gruneie. 
py _?Gorącem naszem pragnieniem jest, aże- 
y wyraziło się ono w poważnych, dobro- 
zanych skutkach i na wewnątrz — nie w 
arciu indywidualności politycznych, nie 
zaniku wewnętrznej walki o idee, o dą- 
SN wynikające ze szlachetnych pobudek 
ein opszego sluzenia ojezyänie, ale w usunie- 
dh tych starć pierwiastków niepotrzebnych, 
> ulturalnych i nieetycznych. Niech wal- 
| 4 ze sobą idee i dążenia, a nie ludzie i 


że 


+ m m a 


ei, niech walezą w sposób nie rozry- 
k aJ4cy tych węzłów, które łączą nas, jako 
zdał jednego narodu, niech wreszcie wal- 
dv w sposób, odpowiadający godności naro- 
u mającego tysiąc lat przeszłości polity- 
Seh Wspölne dzialanie na zewngtrz musi 
88 pod tym względem podnieść. 
sz „I dlatego witamy zawiązanie Komitetu 
utralnego jako podwójne zwycięstwo — 
fop tyezne i moralne. Nie zwycięstwo tego 


7 innego stronnictwa, czy też bezpartyjno- 


nad partyjnością, ale zwycięstwo Polski 


Je 


| kanonik Zygmunt Chełmicki, Paweł Górski 


Roczenie narodowe, którego początek mamy | nadzorem specyalnego komisarza ku granicy 


3 


cięzcą wszyscy musimy pochylić głowy”. 

„Porozumienie to — pisze Kuryer War- 
szawski — należy niezaprzeczenie do tych 
zdarzeń pomyślaych, tak, niestety, nieliez- 
nych, które umacniają sytuacye naszą, a tem- 
samiem pozwalają rokować zwycięskie prze- 
bycie trudności i przeszkód, jakie dzisiejsza 
doba przejściowa tak uparcie na drodze na- 
szej stawia, 

„Tą drogą otrzymamy w Dumie pań- 
stwowej Rossyi takie przedstawicielstwo, ja- 
kiego kraj potrzebuje w dobie przedautono- 
micznej. Pamiętać bowiem należy, że w na- 
szej kampanii parlamentarnej jest to okres 
wstępny, który przedewszystkiem wypełnio- 
ny być ma zdobywaniem autonomii kraju, a 
do tej pracy stawać uam trzeba zwartym 
zastepem wszystkich partyj*. 

Drugim etapem koncentraeyi jest usta- 
lenie wspólnych kandydatów na posłów do 
Dumy. Pewna liczba mandatów — informu 
korespondent Gazety Narodowej 
zajmowanych pierwej przez członków demo- 
kratyczno-narodowych, oddana zostanie do 
rozporządzenia w równym stosunku pomię- 
dzy t. zw. realistöw i postępowców. Pertra- 
ktacye prowadzą: w imieniu demokraeyi na- 
rodowej: pp. Stanisław Libieki, Waligórski i 
Zygmunt Balicki, w imieniu realistów: ks. 


i Adolf Suligowski; w imieniu polskiej par- 
tyi postępowej: Henryk Konie, Prażmowski 
(księgarz) i Laurysiewicz. l 

Z dawnych posłów ze stronnictwa na- 
rodowo-demokratyczaego kandydować nie bę- 
dą: w Warszawie hr. Władysław Tyszkie- 
wicz; w Łodzi dr. Rząd; w Piotrkowie ks, 
Fullman į Kondratowicz; w Płocku Stanı- 
sław Chełehowski i dr. Maciesza; w Rado- 
miu Świeżyński ; w Lublinie ordynat To- 
masz hr. Zamoyski. Steeki i Florkowski; w 
Łomży Chrystowski. Razem zatem otwiera 
się 11 mandatów dla realistów i postępow- 
ców. 

Wśród kandydatów ze stronnietwa u- 

miarkowanego wymieniają dziś najczęściej 
p. Ludwika Straszewieza, redaktora Kuryera 
Polskiego i Ludomira Grendyszyńskiego, zna- 
nego publicystę. Co do pierwszego jednak, 
zachodzi trudność, że posiada on cenzus wy- 
borczy tylko z Warszawy i z gubernii war- 
szawskiej, gdzie nie ma wolnych miejsc. 
Z Warszawy samej wymieniają dziś dwóch 
kandydatów: Nowodworskiego i Smolni- 
ekiego. 
Opinia publiczna wyborców nie została 
jeszeze ruchem przedwyborczym ogarnięta, 
przypatrując mn się z daleka i obojętnie, 
nie bierze w niej czynnego udziału. 


Walka kościelna we Francyl. 


W sprawie wydalenia msgr. Montagni" 
niego podają pisma wiedeńskie w prywa- 
tnych swych depeszach z Paryża następu- 
pujące nowe szczegóły : 

Gdy przed dwoma laty, skutkiem kon- 
fiktu między "Watykanem a rządem francu: 
skim, zerwały się stosunki dyplomatyczne 
między nimi i nuncyusz został odwołany, 
objął na rozkaz Ojca św. oficyalną repre- 
zentacyę spraw Watykanu we Francy! msgr. 
Ermanno Montagniui di Mirabello. Z nun- 
eyatury zdjęto herby papieskie, ale A 
gnini zamieszkał w tym gmachu i mieszka: 
w nim do wezoraj. Rozkaz banieyiny byt 
dla niego zupełną niespodzianką. Wystaney 
rządu weszli onegdaj w chwili, gdy prałat 
w towarzystwie kilku gości zasiadał do snila- 
dania. Gości wezwano do ustąpienia I urzę” 
dnicy bezzwłocznie przystąpili do rewizy), 
a wieczorem o godzinie 7 min. 20 msgr- 
Montegnini opuścił Paryż, udając się pod 


włoskiej. RB 
Sprawa wywołała oczywiście ogromne 
w Paryżu wrażenie: na wieczornem posiedze- 
niu Izby d. 11 b. ra. deputowany Grousseau 
wniósł interpelacyę z powodu wydalenia msr. 
Montagniniego i wiadomo z depesz w ogól- 
nym zarysie, jaką dał p. Clemenceau odpo- 
wiedź. Odpowiedź ministra brzmiała niesły- 
chanie szorstko. To pierwszy dopiero strzał — 
rzucił tonem groźby, nie czezej zresztą, bo 
wiadomo, jaki plan kampanii wyznaczyła s0- 
bie Rada gabinetowa. , 

Jutro ma się Rada po a aby 
ująć postanowienia swe w tekst ustaw. 
£ BOR zwróci Ind ei 
ów i proboszezöw, aby opuselli AmMach, 
budynki episkopalne i parafialne. W 
Grenoble, Perpignano, Montpellier i Nancy 
zajęli od onegdaj prywatne en u 
eybiskup Paryża kardynał ks. Rie a mıa 
się wczoraj przeprowadzić Z pałacu do mie- 
szkania konserwatywnego dep. Denys Co- 
chin, który mu je zaofiaro wał. Słychać, że 
katolicy zamierzają urządzić z tego powodu 
owacyę $7-letniemu kardynałowi. > 

Jak słychać, rząd postanowił zagrozić 
biskupom i areybiskupom, którzy nie pod- 
dadzą się ustawom, odebraniem obywatelstwa 
francuskiego. 


| „Gazeta Lwowska“ z dnia 14 grudnia 1906 r. 


zawodowy anarchista, sprzedawcą dzienników. 


przeciwko bezprawnemu pogwalceniu przez 


Właściwa Francuzom skłonność do 
obracania najpoważniejszych rzeczy w żart 
nie pominęła nawet tragicznej chwili wpro- 
wadzenia ustawy separacyjnej w życie. 

Wezoraj obiegła Paryż podana przez 
Figara wiadomość, że korzystając z wybiegu 
proponowanego przez kilku posłów radykal- 
nych, złożyli dwaj panowie, Martinet i Rə- 
bin — w zastępstwie wszystkich gmin ka- 
toliekich Franeyi żądaną przez ustawę z r. 
1881 deklaracyę. Wywiązała się nawet dy- 
skusya nad tem, czy taka deklaracya jest 
ważna, gdy ktoś z krytycznie usposobionych 
wykrył, że ma się tu do czynienia z nie- 
smacznym konceptem, którego nie można 
traktować poważnie, bo p. Martinet jest wy- 
dawcą pisma rewolucyjnego, p. Robin zag, 


Paryż. Pogloska, że ks. Montagnini 
prosił ambasadę włoską o ochronę z powo- 
du jego wydalenia nie sprawdza się. 

Jak donosi jedno z pism konserwaty- 
wnych, Watykan przyjął fakt wydalenia ks. 
Montagniniego z zupełnym spokojem. 

Paryż. Jeden z wyższych urzędników 
ministerstwa spraw zagranicznych, obecny 
przy skonfiskowaniu u msgr. Montagniniego 
dokumentów, polecił, aby wszystkie doku- 
menty z czasu przed zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych z Watykanem odłożono na 
bok. 

Paryż. Z Rzymu donoszą, iż Waty- 
kan wystosuja do wszystkich państw notę 


rząd traneuski archiwum byłej nuncyatury i 
zrzuci równocześnie z siebie wszelką odpo- 


wiedzialność za przechowane tam dokumen- 
ty, odnoszące się do zagranicznych mocarstw. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 grudnia, 


— Kalendarz. 

Piątek (14 grudnia): 

Nikazego. — Sławifiora. — Nauma, 

Wschód słońca o godzinie 714 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:28 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
pogoda zmienna, wietrzno, zimno; w Galicyi 
zachodniej: pogoda zmienna, wietrzno, tempe- 
ratura wyższa. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piatek, dnia 14 b. m., inżynier G. 
Sokolnieki: „Elektryczność į jej zastosowania“ 
(z demonstraeyami) Zakład fizyczny Uniwersy- 
tetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o godzinie 7. 

— Rektorem kolegium teologicznego 
00. Jeznitów w Krakowie mianowany został 
O. Włodzimierz Piątkiewicz T. J., a superio- 
rem domu Św. Barbary O. Józef Tuszowski 
Sh, die 

— W Kole literacko-artystycznem 
we Lwowie odbędzie się w sobotę, dnia 15 b. 
m., odezyt prof. dr. Jana Bołoz Antoniewicza 
pod tytułem „Jak powstała Wojna (Grottgera)“. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp dla 
członków „Koła“ i „Towarzystwa dziennikarzy 
polskich“ wraz z ich rodziuami wolny, dla 
wprowadzonych gości po 1 koronie od osoby. 

— W Zwigzku naukowo-literackim 
odbędzie się dziś dalszy ciąg konfereneyi arty- 
stycznej „O prawdzie w sztuce. Zagai p. Maryan 
Olszewski. Początek o godzinie 8 wieczorem, 

— 2 poczty. Z powodu zbliżających sie 
świąt Bożego Narodzenia wzmaga się z dniem 
każdym ruch pakietowy. Gdy do usunięcia, a 
przynajmniej do zredukowania ad minimum, 
nieuniknionych zresztą przy nadzwyczajnym 
ruchu usterek, wielee przyczyniłoby się wspól- 
działanie szerszej publiczności z Zakładem po- 
eztowym, zwraca dyrekcya poczt uwagę publi- 
czności na konieczność ścisłego przestrzega- 
nia przepisów eo do opakowania i adresowa- 
nia przesyłek pocztowych. W  szezegól- 
ności należałoby pakiety, wydzielające wilgoć 
lub tłuszcz, jak niemniej zawierające dziczy- 
znę, drób lub t. p. łatwo zepsuciu ulegające 
przedmioty, jak najstaranniej opakowywać, a 
adres na nich umieszczać tak silnie, by nawet 
w czasie kilkakrotnego przeładowywania nie 
mógł odpaść. Do każdej przesyłki wogóle nale- 
żałoby włożyć odpis adresu, bo w takim razie 
nawet na wypadek odpadnięcia adresu można 
przesyłkę bez zwłoki doręczyć. Nieodpowie- 
dniem — chociaż dopuszezalnem — jest wysy- 
łanie przedmiotów, jak dziczyzna, drób i t. p. 
zupełnie bez opakowania, adres bowiem przy- 
wiązany sznurkiem do takiego przedmiotu, ła- 
two może w drodze odpaść, a przesyłka stala- 
by się wtedy nietylko niedoręczalną, lecz na- 
wei niewiadomem byłoby, komu się ją ma 
zwrócić. Na „wypadek użycia do opakowania 
koszów, worków, siatek i t. p. niepewaem jest 
umieszczenie adresu na przywiązanej do prze- 
syłki chorągiewee ż papieru względnie z karto- 
nu. Raczej byłoby pożądanem, by w takich ra- 
zach wypisać adres na trwałym materyale, n. p. 


pargaminie lub drzewie i przyszyć go na opa- 
kowaniu, lub przynajmniej na krzyż przecią- 
guawszy mocny szpagat przez dziurki silnie 
przywiązać. Wreszcie należałoby oznaczać za- 
wartość tak na pakietach, jak i na adresach 
przesyłkowych wedle ilości gatunku zawartości, 
aby organa akcyzy mogły bez otwierania prze- 
syłki wymierzyć podatek konsumeyjny. 

— Ruch ogólny na kołomyjskich kole- 
jach podjęto na nowo dnia 12 b. m. pociagiem 
Nr. 2373. 

— Obywatelstwo honorowe. Deputa- 
cya gminy m. Jaworowa wręczyła onegdaj p. 
Stanisławowi Teodorowiezowi, wieesekretarzowi 
Wydziału krajowego, dyplom obywatelstwa ho- 
norowego, w uznaniu zasłng, jakie położył oko- 
ło rozwoju i dobra miasta w czasie sprawo- 
wania urzędu komisarza rządowego. 

— Z Towarzystwa historycznego. 
Naukowe posiedzenie Towarzystwa historyczne- 
go odbędzie się w sobotę, dnia 15 b. m., o 


godzinie 6 w Uniwersytecie (w sali egzamina- 


cyjnej prawniczej, II. piętro). Porządek dzienny: 
1. dr. E. Barwiński: O nowych źródłach do 
dziejów Zygmunta III., 2. dr. M. Loret: Rzym, 
Polska i Rossya w dobie pierwszego rozbioru. 

— Wystawa rycin i sztychów napo- 
łeońskich została przedłużona do poniedział- 
ku, 17 b. m. 

— Budowa nowej ochronki. Wydział 
Towarzystwa ochronek chrześciańskich odbył w 
poniedziałek posiedzenie, na którem postanowio- 
no z upoważnienia walnego zgromadzenia przy- 
stąpić z wiosną do budowy ochronki przy ul. 
Zielonej. W tym celu nabyty będzie od gminy 
odpowiedni obszar gruntu z kompleksu, zaku- 
pionego przed kilkoma tygodniami od p. Stadt- 
müllera. Koszt budowy preliminowany jest w 
przybliżeniu na kwotę 50.000 koron. Szkice bu- 
dowy ofiarował się opracować dobrowolnie ra- 
dny miejski p. Śliwiński. 

Do nowego gmachu, po jego wybudowa- 
niu, przeniesiona będzie ochronka, znajdująca 
się obeenie przy ul. Ochronek, pozostała zaś po 


tej realność zostanie pozbyta na cele budowla- 
ne. Nowa Ochronka będzie budynkiem jedno- 
piętrowym, obok tego zaś znajdować się będzie 
ogródek dla zabaw dziecięcych. Wydział Towa- 
rzystwa ochronek wyraził także na tem zebra- 
niu zdanie, że należy dążyć do tego, aby na- 
stepna ochronka została wybudowana na Zela- 
znej Wodzie. 


— Sprawa lekarza dr. Kraszewskie- 


go. Izba radna tutejszego sądu krajowego kar- 
nego odmówiła władzom rossyjskim wydania 
dr. Kraszewskiego, gdyż, jak się okazało z a- 
któw nadesłanych przez sędziego śledczego we 
Włocławku, dr. Kraszewski nie brał wcale czyn- 
nego udziału w ułatwieniu ucieczki Łoskowi- 


czowi, obwinionemu o zabójstwo žandarma, 

— (Gwiazdka dla biednych dzieci 
w szpitaliku św Zofi odbędzie się 22 b. m. 
Łaskawe dary na ten cel przyjmuje Jadwiga 
Schrammowa, ul. Sykstuska 22 I. piętro. 

— Na Czytelnię polską w Waszko- 
weach nadesłali datki: Bank zaliczkowy we 
Lwowie 100 kor., JE. ks. Arcybiskup Bileze- 
wski 50 kor., miasto Kraków 40 kor., miasto 
Tarnów 20 kor., prof. dr. Halban ze Lwowa 
10 kor., Bank hipoteczny we Lwowie 10 kor., 
ks. K. Bogucki ze Lwowa 5 kor., Rada po- 
wiatowa w Nisku 5 kor., razem 240 kor. 

— 8. p. Antoni hr. Stadnicki. Z 
Kairu piszą nam: Nagły zgon sekretarza lega- 
cyjnego Antoniego hr. Stadnickiego, który przy- 
dzielony był do tutejszego c. i k. poselstwa 
austro-węgierskiego, wywołał we wszystkich 
kołach tutejszego towarzystwa, zwłaszcza zaś 
wśród austro-węgierskiej kolonii, uczucie naj- 
żywszego i szczerego żalu. Hr. Stadnicki, który 
lieząc zaledwie trzydzieści kilka lat zmarł na- 
gle wskutek porażenia serea, przebywał w Kai- 
rze już od lat trzech i spełniał pod nieobecność 
upełnomoenionego Ministra, hr. Tadeusza Bole- 
sty-Koziebrodzkiego z reguły obowiązki dyplo- 
matycznego zastępcy. Poprzednio pracował hr. 
Stadnicki w poselstwie w Meksyku. Zmarły był 
wzorem nowoczesnego dyplomaty. Interesował 
się zarówno sprawami polityezuemi jak ekono- 
micznemi. Gospodarcze i polityczne stosunki w 
Egipeie znał doskonale. Handel austryacki w 
Egipcie zawdzięcza mu wiele. W wielkiej mie- 
rze należy jego zabiegom przypisać, że mniej 
więcej przed rokiem powiodło się otworzyć w 
Kairze i Aleksandryi filię „Banque de Saloni- 
que“ (t. j. austryaekiego Banku dla krajów 
koronnych), — wskutek czego austryacki insty- 
tut baukowy po raz pierwszy mógł rozszerzyć 
działalność swą na Egipt. Ś. p. br. Stadnicki 
z żywem zainteresowaniem się i wielkiem zado- 
woleniem śledził rozwój obu filij i właśnie w 
ostatnich dniach swego Życia gorąco się zajmo- 
wał sprawą założenia nowych filij wspomnia- 
nego Banku w Egipcie górnym i w Sudanie, 

Wśród kolonii austryackiej ceniono $. p. 
e raue bardzo dla jego osobistych 
p zymiotów i jako urzędnika pełnego uprzejmo- 
AA ae służyć zawsze swą radą i po- 
we ywym objawem sympatyj, jakiemi zmar- 
ly BLS cieszył, był liczny udział dygnitarzy an- 
gleiskich, egipskich i ciała dyplomatycznego w 
nabożeństwie żałobnem, odprawionem za duszę 
zmarłego. Na nabożeństwo to przybył lord Cro- 
mer, ministrowie egipscy, dyplomaci tutejsi i 
| prawie cała kolonia austro-węgierska. 


l 


W dniu 10 grudnia przyjeżdża ojciec zmar- 
łego, członek Izby panów, Jan hr. Stadnicki, 
do Kairu, aby zabrać zwłoki syna do kraju i 
złożyć je w ojczystej ziemi. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Przy na- 
prawianiu studni w realności przy ul. Techni- 


ckiej 1, 1 wpadł wczoraj czeladnik ślusarski 
Józef Gudrich do jamy studziennej i złamał 
nogę. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, po prowizorycznym opatrunku, odwio- 
zło go do szpitala powszechnego. 


A Znikła bez śladu. Trzynastoletnia 
Apolonia Kopczynkówna, wydaliwszy się przed 
dwoma miesiącami z domu swej matki, Elżbie- 
ty, zamieszkałej w Jaryczowie nowym, znikła 
od tego czasu bez śladu. 

Kopczynkówna ubrana była w białą bar- 
chanową sukienkę, ciemny paltocik i białą weł- 
nianą chustkę na głowie. 

A Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 293 kor., wystawioną na na- 
zwisko Amejii Zbożnej; złoty kolczyk z dużym 
koralem; trzy sznurki różowych korali fran- 
euskich. 

A Znaczna kradzież. Kupiec lwowski 
Baruch Belf doniósł wezoraj policyi, że w dro- 
dze z Kijowa do Lwowa skradziono mu 4000 
rubli gotówką i 32 karatowe brylanty wartości 
9000 koron, 

A Błąkającego się wczoraj po godzi- 
nie 12 w nocy w ulicy Akademickiej 8 letnie- 
go chłopea Romana Fedyszyna oddano w opie- 
kę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Ogień pokojowy wybuchł wczoraj 
wieczorem w mieszkaniu p. Franciszki Jenć 
przy ul. Kościuszki l. 16. Szkoda jest niezna- 
czna, 

A Na dworcu kolejowym „Podzam- 
cze* aresztowała wczoraj policya, wskutek tele- 
graficznego wezwania ze Złoczowa, niejakiego 
Teodora Gisla, który miał dopuścić się oszu- 
stwa na szkodę tamtejszego dorożkarza Teich- 
mana. 

A Śmierć pod kołami lokomotywy- 
Na tutejszym dworcu czerniowieckim najechała 
wczoraj szybująca lokomotywa nr. 3818 na 32 
letniego robotnika kolejowego, Mikołaja Misie- 
wicza, w chwili, gdy ten zajęty był uprzą- 
taniem toru kolejowego z zasp śnieżnych 
w pobliżu ogrzewalni. Mistewiez dostawszy się 
pod koła lokomotywy, zginął na miejscu. 

Gdy go wyciągnięto z pod kół, zwłoki 
jego przedstawiały straszny widok. Prawa no- 
ga była potargana w strzępy, lewa powyżej i 
poniżej kolana zgruchotana zupełnie, na twarzy 
zaś liczne rany. 

Zmarły osierocił troje dzieci. 

A Znaleziony na placu Kapitulnym 
srebrny łańcuszek męski pozłacany możaa ode- 
brać w policji. 

A Kronika policyjna. Z komórki re- 
alności przy ul. Zrödlanej 1. 42 skradziono wezo- 
raj p. Antoniemu Szafrańskiemu 11 kur. 

Palto zimowe z wyszytemi w kieszeni li- 
terami J. S. skradziono z lokalu stowarzysze- 
nia rzeźników p. Stefanowi Sekundzie. 

— Zmarła w ostatnich dniach w Kali- 
szu: Marya z Koszutskich Jarochowska, wdowa 
po b. pośle do Sejmu pruskiego, znanym i za- 
służonym dziejopisarzu epoki saskiej, Kazimi e- 
rzu Jarochowskim. 

— Rada ogólna krakowskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności zamianowała ks. bisku- 
pa Bandurskiego, długoletniego wiceprezesa To- 
warzyatwa, swoim członkiem honorowym, w 
uznaniu jego zasług dla Towarzystwa. 

— Z Wiednia donoszą nam: Rozporzą- 
dzeniem Ministerstwa handlu, ważnem od 1 
stycznia 1907, zapewniono także pocztmistrzom, 
oficyantom pocztowym, mechanikom i pomocni- 
kom zakładów pocztowych podwyższenie eme- 
rytury zapomocą samoubezpieczenia. 

— Konfiskata pism Zygmunta Kra- 
sińskiego. Na mocy uchwały sądu okręgowe- 
go w Mysłowicach, wzywają landraci do konfi- 
skowania dzieła: „Pisma Zygmunta Krasińskie- 
go“. Za zezwoleniem rodziny poety wydał Ta- 
deusz Pini. Wydanie krytyczne zupełnie ze sło- 
wem wstępnem prof. dr. Józefa Kallenbacha. 
Tom II. (1887—1859) Tom III. (Drobne u- 
twory poetyezne) (1833-1859) z portretem 
poety i podobiznami autografów. — We Lwowie 
nakładem księgarni Polskiej B. Połonieckiego. 
Warszawa E. Wende i Sp. 1904. 

Konfiskatę uchwalił sąd mysłowicki na 
mocy paragrafu 130 kod. karn. 


“ 


Notatki ieracko artystyczna 


Mieczyslawa hr. Pinińskiego nowa 
powieść pod napisem „Do widzenia* wyszła 
obeenie nakładem księgarni H. Altenberga. Po- 
wieść ta nie była drukowaną w odcinku żadae- 
go z dzienników. 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, po raz pierwszy w bie- 
żącym sezonie „Lohengrin“, opera w 3 aktach 


(4 odsłonach) R. Wagnera. Gościnny występ 
Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss. 

W piątek, po raz drugi „Bakarat“, sztu- 
ka w 8 aktach z francuskiego Henryka Bern- 
steina, tłumaczył Jarosław Pieniążek. 


W sobotę o g. pół do 4 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, po raz piąty „Bolesław 
pmiały*, dramat w 8 aktach Stanisława Wy- 
spiańskiego. 

W sobotę o godzinie pół do ósmej wie- 
ezorem, po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
„Faust“, opera w 5 aktach Gounoda, występ 
Antoniego Krzemińskiego, artysty opery war- 
szawskiej, w partyi tytułowej. 

W niedzielę o godzinie pół do czwartej 
po południu „Dom waryatów*, krotochwila w 
3 aktach K. Laufsa, 

W niedzielę o godzinie siódmej wieezo- 
rem „Tannhäuser“, opera w 8 aktach R. Wa- 
gnera. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego i Ireny B huss. 

W poniedziałek, na dochód „Towarzystwa 
dziennikarzy polskich“, po raz pierwszy „Kró- 
lowa Tatr“, fantastyczne widowisko ze spie- 
wami i tańcami w 5 aktach (9 odsłonach), 
napisał A. Walewski. Nowa wystawa. 

We wtorek, po raz drugi, „Królowa Tatr“, 
fantastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami 
w 5 aktach (9 odsłonach), napisał A. Wa- 
lewski. 

We środę, po raz trzeci, „Królowa Tatr“, 
fantastyczne widowisko ze Śpiewami i tańcami 
w 5 aktach (9 odsłonach), napisał A. Wa- 
lewski. 

We czwartek po raz pierwszy „Ewange- 
limana“, opera w 3 aktach Wilhelma Kienzla, 
przekład Aleksandra Bandrowskiego. Goscinny 
występ p. Aleksandra Bandrowskiego. 


Z TEATRU. 


(„Bakarat“, sztuka w 3 aktach, Henryka Bern- 
steina, w przekładzie Jarosława Pieniążka), 


Tydzień bieżący był bardzo szezęśliwy 
dła p. Henryka Bernsteina, młodego pisarza 
scenicznego Francji, należącego do tej szko- 
ły, która za przykładem Alfreda Capusa pi- 
sze wyłącznie dla publiczności, z myślą o 
jej upodobaniach i gustach i to publiczno- 
ści paryskiej. Dzieła jego są więc takie, ja- 
kich wymagają odp. Bernsteina, i jemu po- 
dobnych, dyrektorzy teatrów, a szczególnie 
dyrektor Renaissance, umiejący zręcznie 
bardzo kierować tymi, których pióro i talent 
napędzają mu rok rocznie nowe fale złota 
do kieszeni Nie więc dziwnego, że p. Bern- 
stein ma powodzenie i to powodzenie wiel- 
kie, nietylko w nadsekwaiskiej swej siedzi- 
bie, lecz także i u nas. A oklaski, jakie 
przypadają mu w udziale rozbrzmiały, w je- 
dnym prawie czasie. w Paryżu, gdzie grano 
onegdaj najnowszą jego sztukę p. t. Le Fo- 
leur, z p. Guitry i panią Le Bargy i u nas, 
na przedstawieniu przedostatniego utworu p. 
Bernsteina pod tytułem La Rafale przetłuma- 
czonym na — „Bakarat“. — Pomiędzy napisa- 
niem obu tych sztuk upłynęło lat kilka. Z recen- 
zyj paryskich o „Złodzieju* sądząc, dochodzi 
się do przekonania, że ów ezas przeminął dla p. 
Bernsteina bez śladu. To samo, co Adolf 
Brisson napisał w Temps o premierze jego 
w teatrze Renaissance, da się dosłownie nie- 
mal powiedzieć o „Bakaracie*. Autor nie 
uronił żadnej z cenionych zalet pióra, nie 
wzbogacił go także niczem.. ` 

Oto, eo mówi o nim znakomity krytyk 
paryski: Akcya sztuk p. Bernsteina jest zrę- 
czna i szybka. Intryga zawiązana stanowczo 
i pewnie, a każdy akt kończy się avec un 
point d'interrogation, zupełnie tak, jak felie- 
ton, przerwany zręcznie w najciekawszem 
miejscu, które budzi apetyt czytelnika na 
dalsze jego rozdziały. P. Bernstein włada 
także sztuką w umiejętności potęgowania 
interesu i utrzymania w napięciu uwagi 
słuchacza, Przyswoił on sobie sposób pisa- 
nia Sardou, Seribego, a nawet p. d'Ennery! 
Nie hołduje subtelnościom analizy, idzie 
prosto przed siebie, naginając każdy moment 
i każdą postać pod linię wytyczonej i na 
zimno obmyślanej akcyi. Cechą jego — to 
energia. Odgaduje się ją wszędzie. A publi- 
czność idzie na jej lep, zasłuchana w pie- 
kny styl autora, zapatrzona w patetyczność 
sytuacji. 

Tak mówi p. Brisson o „Złodzieju*, a 
ja powtarzam za nim, myśląc o zaletach i 
wadach wczorajszej premiery. 

W widzu najbardziej rafinowanym, a 
nawet teatralnie wykształconym, jest coś z 
dziecka. Przedstaw mu sztukę napisaną zrę- 
cznie, o akeyi sensacyjnej i szybkiej, a nie 
oprze się zachwytowi. Mniejsza o Lo, że wra- 
żenia, które odnosi, nie zawsze idą w parze 
z logiką i prawdą życia — że przypominają 
romanse, drukowane na ostatniej stronie 
dziennika, a czytane przy rannej kawie dla 
ekscytacyi uśpionych jeszcze nerwów... Je- 
zelı tylko sztuka potrafi go wzruszyć, nie 
bada drogi, po której doszedł do tego stanu 


i sam poddaje się wzruszeniu, narzuconemu 
przez autora. 

P. Bernstein jest mistrzem w tego ro- 
dzaju robocie. Bierze pierwszy lepszy temat 
z życia, opisany w setkach powieści, ograny 
przez wszystkie sceny i szlifuje go na bry- 
lant pierwszej wody. Blask jego jest wpra- 
wdzie tylko odbieiem świateł kinkietów, łu- 
dzi jednak wszystkich — nawet tych, którzy 
gniewają się na p. Bernsteina za jego pły- 
tkość talentu, któremu brak głębi psycholo- 
gicznej, brak tego jasnego promyka duszy, 
nazwanego przez marzycieli — natchnie- 
niem ! 

„Bakarat* opiera się na ośpiewanej 
już piosence o młodym paniczu, potomku 
starej szlachty francuskiej, który utrzymuje 
się z gry, traktowanej zawodowo i pozwala- 
jącej mu żyć w wielkim świecie Paryża, 
gdzie utrzymuje stosunek miłosny z hr. He- 
lena Brechebel, córką milionowego dorobkie- 
wieza br. Lebourg. Po kilku latach lawiro- 
wania wśród zielonych stolików i torów wy- 
ścigowych, Robert Ohaceroy, bo takie nosi 
nazwisko ów panicz, przegrywa w końcu 
swoje i eudze pieniądze, sprzeniewierzywszy 
600.000 fr. Nie pozostaje mu wiee nie in- 
nego, jak kula w łeb, lub ucieczka. Jako 
szlachcie wybiera to pierwsze. Za sceną roz- 
lega się strzał i to właśnie w chwili, kiedy 
kochanka jego przynosi mu ratunek — pół 
miliona franków okupionych czcią własną, 
ciałem sprzedanem za tę cenę brudnemu 
spekulantowi giełdowemu, odtrąconemu wiel- 
bicielowi, który mści się na niej w ten spo- 
sób za upokorzoną miłość, za złamane 
szczęście. 

„Bakarat* należy do rzędu tych sztuk, 
które grają się same. Każda z występują- 
cych tu osób ma tylko wdzięczne, efektowne 
pole do szerokich popisów swego talentu 
w rolach pisanych z niezwykłą zręcznością 
i znajomością sceny. To też „Bakarat“, obsa- 
dzony przez pierwszorzędne siły naszego 
dramatu, grany był pod każdym względem 
doskonale. 

Jedna z głównych rol hr. Heleny Bre- 
chebel znalazła świetną przedstawicielkę w 
p. Irenie Trapszo, która opracowała ją bar- 
dzo inteligentnie i pomysłowo, zdobiąc ją 
przytem wytwornym wdziękiem własnej po- 
staci, podkreślonym wspaniałemi toaletami 
w akcie pierwszym i ostatnim. 

Partnerem p. Trapszo był p. Wostrow- 
ski, jako Robert Chaceroy, tworząc ztej roli 
wierny typ szulera z musu, który gra jedy- 
nie dlatego, aby utrzymać się w świecie ko- 
biety kochanej nad życie, w tym jego z krwi 
i rodu świecie mitrowyeh koron i milionów... 

Robert Chaceroy jest wprawdzie szule- 
rem i — złodziejem, zachował jednak na 
dnie duszy coś, eo broni go w oczach wi- 
dza przed potępieniem. A stało się to prze- 
ważnie dzięki bardzo szlachetnej interpreta- 
cyi p. Wostrowskiego, która unikała prze- 
jaskrawień w grze pełnej naturalności i 
prawdy. 

W sztuce p, Bernsteina niema wogó- 
le ludzi „jasnych“. Na tem tle płaskich par- 
weniuszów, klękających przed tytułem i wor- 
kiem złota, zidyoeiałych hrabiów sprzedają- 
cych swą tarczę herbową za posag, i aferzy- 
stów, płacących pół miliona franków za sa- 
mą możność bezlitosnej zemsty nad kobietą 
uwielbianą niegdyś, a dzisiaj poniżoną i zde- 
ptaną, wyrasta ów szuler na bohatera, a jego 
kochanka na męczennicę serca, które ponad 
życie i cześć pokochać umiało... 

To paryskie bagienko straciło swą bar- 
wę błota w opracowaniu naszych artystów. 
P. Fiszer, niezrównany jako br. Lebourg, 
prześwietlił go własną jowialnością ı humo- 
rem, doskonały był także p. Szobert w roli 
Amadeusza Lebourg. Resztę ról odegrali 
bardzo poprawnie pp. Jaworski, Kliszewski, 
Antoniewski i Klimontowiez, oraz pp. Otrem- 
bowa, Karszo i Orezyńska. 


Alfred Wysocki. 


Głosy | publiczne. 


Nowozawiązane Towarzystwo „Wzajemnej 
Pomocy studentów Politechniki we Lwowie* 
wydało następującą odezwę: 

„Gdy przed czterdziestu z górą laty zy- 
skało społeczeństwo nasze pierwszą i jedyną 
obecnie Szkołę Politechniczną na ziemiach Rze- 
czypospolitej, grupa studentów Polaków, odczu- 
wając całą potrzebę humanitarnej instytucyi 
koleżeńskiej, powołała do życia Towarzystwo 
istniejące dziś pod nazwą „Bratnia Pomoce slu- 
chaczów Politechniki we Lwowie*. 

„Od owego czasu całe szeregi pokoleń 
polskich techników korzystały z pomocy tej in- 
stytucyi, a społeczeństwo chętnie i z całem 
zaufaniem składało swój ofiarny grosz do kasy 
„Bratniej Pomocy“. Z biegiem czasu instytu 
cya ta zaczęła zatracać swój wyłącznie huma- 
nitarny charakter, w miarę czego stawała się 
terenem różnorodnych walk na tle przekonanio- 
wym. Narzucenie charakteru politycznego od- 
biło się dotkliwie na gospodarce Towarzystwa 
kilku lat ostatnich. Wszelkie wysiłki grupy 


młodzieży, dbającej o dobro instytucji, 9 
gnącej przywrócić „Bratniej Pomocy* 
jej, wyłącznie humanitarny charakter, | 
na niczem wobec uporu przeciwników. „BT 
Pomoc“ stała się widownią wszelkiego roat 
swarów politycznych, skutkiem cz.go zna 

Re SAGAN: wi 
część młodzieży nie chciała wcale wstęp” jk 
do instytucyi, która rzuciła sie w wir W 
politycznych, zajęła stanowisko partyjne, 
stała liczyć się z opinią publiczną, naż 
przez usta ostatniego przewodniezącego n 
saca się staruszką, która drży przed ws%8 
nowością”. 

„A było też drżeć przed czem! 040 W 
dział „Bratniej Pomoey* prowokuje swych 
legów i społeczeństwo, zapraszając do WIĘ 
szenia szeregu wykładów wysoce, jak się © 
zało, skompromitowaną jednostkę. Oburzona * 
zachowaniem się wydziału młodzież narod 
zaprotestowała gorąco przeciw dalszym WJ?” f 
dom podobnych „publicystów“, których jed 
zaletą jest przynależność, lub nienawiść do M 
wnych kierunków politycznych. Nie bacząć 77] 
ten protest, wydział tego Towarzystwa przy È \ 
mocy grup młodzieży, nie mających nie eo] 
nego z narodem polskim, uzyskał na wali% 
zgromadzeniu zupełne uznanie za swą „dzi | 
ność“. Wobec ujawnionej przepaści, która ost | 
teeznie rozdzieliła tym faktem młodzież polite 
chniki lwowskiej w jej podstawowych pog 
dach na etykę i godność obywatelską, wohl 
nietajonej nienawiści, z jaką od dłuższego 0% 
su przywódcy grup młodzieży, stojących u ® 
ru „Bratniej Pomocy“, zwracali się w swj® 
przemówieniach do kolegów odmiennych pre” 
konań, godność osobista tych ostatnich nie P% 
zwoliła im dłużej wytrwać w takich waru”| 
kach. To też część młodzieży, jakkolwiek w 2 
sadzie przeciwna rozbijaniu koleżeńskiego życia 
zmuszoną była ustąpić z „Bratniej Pomocy ! 
porzucić ten przebytek „miłości braterskiej ! 
bezpartyjności*. Dalsze utrzymywanie jakie” 
kolwiek stosunków z instytucyą, której zaol 
wanie się potępiły stowarzyszenia polskiej mł 
dzieży akademickiej Krakowa, Warszawy, LWO 
wa, Kijowa i zagranicy, stało się niemożliwem! 
dwaj profesorowie-kuratorzy Towarzystwa uznali 
za stosowne zrezygnować ze swych godności. | 

Młodzież, która wystąpiła z  „Bratnid 
Pomocy*, postanowiła powołać do życia Tow 
rzystwo „Wzajemnej Pomocy studentów Polite 
chniki wę Lwowie“, o charakterze wyłączni” 
humanitarnym, stojące zdala od wszelkich walk 
politycznych. Dając wyraz palącej potrzebie 
niesienia pomocy tym z pośród niezamożnyć” 
kolegów, którym godność osobista nie pozwać 
zwracać się o pomoc koleżeńską do ludzi, dl8 
których nie moga żywić szacunku, przystępu” 
jemy do pracy organizacyjnej około nowege 
Towarzystwa w przekonaniu, że społeczeństw 
polskie, zewsze dające dowody swej pieczy IM 
potrzebami młodzieży, poprze wydatnie now 
instytucyę. Brak środków materyalnych nie p% 
zwala nam na rozwinięcie w całej pełni pro“ 
jęktowanej działalności humanitarnej. 

Zwracamy się przeto do społeczeństw? 
polskiego z gorącą prośbą o rychłą pomoc dê 
naszych kolegów — zwracamy sie tem goręcejh 
że w szeregach naszych mamy liczne zastęp) 
potrzebujących pomocy kolegów z zaboru ros 
syjskiego. Koledzy ci, walczące o język polski: 
zmuszeni byli opuścić zuienawidzoną szkołę 
rossyjską i dziś tak liczni» zjechali do jedyne 
go dotąd ogniska polskiej wyższej wiedzy te“ 
chnicznej, 

Natychmiastowa a wydatna pomoc dlè 
tej całej młodzieży, na którą w przyszłość! 
społeczeństwo polskie ma prawo najwięcej li- 
czyć, jest rzeczą niecierpiącą zwłoki. 

Komitet organizujący Towarzystwa Waza- 
jemnej Pomocy studentów Politechniki we 
Lwowie*, 

Bac Stanisław, Bondy Wacłuw, Bicdrzycki 
Roman, Brzostowski Stanisław, Wojcicki- 
Daleszyński Feliks, Deryng Bohdan, Lutyk 
Bolestaw, Matuszewski Witold, Mastalerz 
Kuzimierz, Sadowski Zygmunt, Sienkiewicz 
Henryk Józef, Szczepkowski Stanisław, Wo- 
towski Stanisław, Zołędziowski Edward. 

Tymczasowy adres: Brzostowski Stani- 
sław, dla „Wzajemnej Pomocy studentów Po- 
litechniki*, Lwów, Zacharjewieza l. 5, parter. 
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C. k. s uprzyw. 


Assieurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 


Generalna Ageneya dla Galicyii 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego 1l. 6, Telefon nr. 468. 

W miesiącu listopadzie b. r. w dziale ubez- 
pieczeń na życie Towarzystwa Assicurazioni Ge- 
nerali, podano 1769 wniosków na sumę 15,261.699 
koron 51 hal., a wystawiono 1605 polic na su- 
mę 13,217.324 koron 98 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1906 r., wniesiono 
18.065 wniosków na sumę 148,560,080 koron 
60 hal. i wystawiono w tym czasie 15.118 po- 
lie na sumę 122,309.398 koron 16 hal. 
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Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
Wego wynosił w dniu 31 grudnia 1904 r. 


w 


LA45.3438 koron 74 hal. w rentach, 


torocznych wykazów, wypłacono 827,976.227 
Koron 40 hal. 


Towarzystwo przyznaje należącym do obro- 
AY krajowej, w razie powołania do czynnej służ- 
ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko- 


by, 
U, bez dopłaty jakiejkol wiek premii. 


O 


- OSTATNIA POCZTA. 


Centralny komitet wyborczy 
odbył wczoraj pod przewodnictwem prezesa 
P. Tadeusza Cieńskiego dłuższe posiedzenie. 

obradach wzięli udział pp.: Cielecki, Uzay- 
Owski, Górka, Jabłoński, Jędrzejowiez, ks. 
enkiewiez, Leo, Merunowiez, Moysa, Osta- 
SZowski-Barański, Rayski, Schätzel, Sękow- 
ski, Skałkowski, Skołyszewski, Stadnicki, 
Theodoro-wicz, Torosiewiez, Vivien i Vogel. 

Po wysłuchaniu sprawozdania prezesa 
centralnego komitetu z czynności komisyj 
Wykonawczej, jakoteż po omówieniu ogólnem 
Sprawy zamierzonej reorganizacyi komitetu, 
uchwalono jednomyślnie zwrócić się do ezyn- 
ników powołanych o zwołanie Sejmu choćby 
Nawet na okres trzydniowy przed kuncem 
roku bieżącego. 

ZR R 


N. Wiener Journal z dnia 12 b. m. 
W artykule p. t.: „Der Perzichtungskampi 
reussens gegen die Polen“, przyniósł wiado- 
Mość, jakoby ambasador niemiecki otrzymał 
Polecenie ponownego oświadczenia austrya- 
ckiemu Rządowi, iż rząd niemiecki wszelkie, 
choćby najprzyjaźniejsze przedstawienia 
na korzyść Polaków uważać będzie za 
niedopuszczalny akt mięszania się w we- 
wnętrzne sprawy pruskie i od-prze je. 

Z kompetentnego źródła upoważniono 
Biuro korespondencyjne do oświadczenia, iż 
wiadomość ta jest zmyślona, gdyż interwen- 
eyi niemieckiej ambasady w Ministerstwie 
spraw zagranicznych, jako u jedynej w tej 
mierze właściwej władzy, w kwestyi polskiej 
bynajmniej nie było. Końcowa uwaga, uczy- 
niona przez redakcyę N. W. Journalu, ja- 
koby hr. Wedel w Ministerstwie spraw za- 
granicznych wywiązał się ze swego polece- 
nia i otrzymał od bar. Achrenthala zape- 
wnienie, że Rząd austryacki nie myśli in- 
terweniować na korzyść Polaków, — chara- 

teryzuje sama przez się całą tę wiadomość, 

ponieważ hr. Wedel bawi w Wiedniu, a bar. 
Aehrenthal — jak wiadomo — w Buda- 
Peszcje, 


Komisya przemysłowa Izby panów zmie- 
ma zupełnie paragraf noweli przemy- 
Słowej o braniu miary przez konfekeyoni- 
stów, Mianowicie postanowiła, że ci kon- 
tekeyoniści, którzy już istnieją, mają prawo 

rania miary na ubrania i obuwie, e tylko 
nowo etablowani konfekeyonisei nie będą po- 
Sladali tego prawa. 


m 


Komisya reformy wyborezej 
austryackiej Izby posłów została zwołana 
na posiedzenie, które odbędzie się w ponie 
działek, 17 b. m., o godz. 10 przed polu- 
dniem. 


Obustronne fachowe komisye u- 
Sodowe obradowały wczoraj w Budape- 
Szcie i odbyły dzis przed południem pose- 

żenie, Austryaccy referenci fachowi wrócą 
Prawdopodobnie dziś po południu do Wiednia. 


Jak sie dowiaduje c. k. Biuro kore- 
Spondencyjne, zwołane być mają na krótką 
Sesyp Sejmy krajowe: Dolnej i Górnej 
Austryi, Salzburga, Styryi, Karyntyi, Przed- 


arulanii, Szląska, Tryestu na 27 b. m, aj 


zech i Moraw na 28 b. m. W sprawie 
zwołania Sejmu istryjskiego i tyrolskiego 
Die ukończono konferencji. 


Krakowski Czas podaje następującą de- 
pesze z Rzymu: Podczas ostatniej bytności 
Swej w Rzymie książę biskup wrocławski, 
kardynał ks. Kopp, oświadczył kategory- 
znie, że 1. jest przeciwny udzielaniu reli- 
Eli dzieciom polskim w języku niemieckim; 
=. że jest przeciwny obsadzeniu tronu arcy- 
biskupiego gnieźnieńskiego i poznańskiego 
osobą narodowości niemieckiej, 


Zapowiedziane szkody, w tym dziale od! | 
+ Styezuja 1906 r., wynoszą 6,936.861 koron |w dalszym ciągu prowadził wczoraj dysku- 
49 sję nad interpelacyą w sprawie drożyzny 


‘71,879.007 koron 54 hal. w kapitałach i 
na 
113.056 policach, na co rezerwowano w gotówce 
210,227.250 koron 51 hal. Zapłacone szkody 
W r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 12,388.702 
śoron 62 hal., a dla wszystkich gałęzi od cza- 
SU założenia Towarzystwa (1831 r.), według 


mięsa. 


skich płacach na Górnym Szlasku wiele ro- 


Górnego Szląska, dozwolić na import ros- 
syjskiej nierogacizny, naturalnie przy niezbę- 
dnej weterynarskiej kontroli. 


obradowała w dalszym ciągu nad budżetem 


rezolucyę, akceptowaną także przez ministra 
spraw zagraniezuych z wezwaniem do rządu, 
ażeby na Wschodzie szkoły kongregacyjne 
zastępował świeckiemi. 


_— 


Z Tangeru donoszą: We wszystkich 
meczetach ogłaszają, że następuje Iinwazy a 
chrześcian, i wzywają lud do przygoto- 
wania sie do „świętej wojny“. Zapewniają, 
że Rajzuli da wszystkim, którzy nie mają 
pieniędzy, broń i amunicję. 


Z Teheranu donoszą: Z końcem bie 
żącego tygodnia oczekują tu przybycia na- 
stępey tronu. W Kurdystanie, „gdzie rządzi 
trzeci syn szacha, wybuchły niepokoje, po- 
nieważ książę Na czele znacznych sił jazdy 
kurdyjskiej wpadł do niektórych wsi, ażeby 
ściągnać powtórnie Już raz pobrane podatki. 
Jeden szczep zbuntowaź się 1 pobił na gło- 
wę księcia, który, pozostawiwszy wielu Za- 
bitych, umknął do rezydeneyi. Powstanie się 
rozszerza, Ściąganie wojsk kurdyjskich do 
Teheranu budzi rozmaite podejrzenia prze- 
ciw szachowi. 


ZE EEC EC W W rzą, 


TELZĘRANY CAŻETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Budapeszt, 13 grudnia. W drugiej 
swej przemowie na wezorajszein posiedzeniu 
budżetowej komisyi austryackiej Delegacyl, 
po przemówieniu szefa sekty Okrugica, 
wyraził del. dr. Kozłowski ubolewanie, 


że Okrugie nie złożył w subkomitecie dla I 


dostaw swego oświadczenia, Sprzeeznego Z 
rezolucyą i wywodami P. Ministra rolnictwa. 
Mowea nie domaga sie bynajmniej krzywdy 
Państwa na rzecz rolnictwa, żąda „jednak, 
aby podrzędne organa wW przesadnej gorli- 
wości nie uważały uzyskania: najniższych 
cen jako swego jedynego zadania, gdyż przez 
to powstaje silna zniżka cen tam, gdzie ar- 
mia jest głównym odbiorcą. Mowea wywo- 
dzi, że w Galicyi wobec braku giełdy zbo- 
żowej nie ma wcale cen giełdowych, na tar- 
gowych zaś cenach nie można polegać, gdyż 
na miejscowych targach sprzedaje się tylko 
drobne ilości. Ministerstwo wojny może Za- 
tem być informowane o zmianie cen tylko 
zapomocą ciągłego porozumienia z Minister- 
stwem rolnictwa i ze stowarzyszeniami rol- 
niezemi. Mowea przytoczył „wypadki, w któ- 
rych, jak to było w sierpniu r. 1905 przed 
manewrami, przy zresztą równych warun- 
kach dano pierwszeństwo handlarzom. (o 
do dostawy siana i słomy, mowea nie wy- 
maga, by cały potrzebny zapas słomy i sia- 
na był zakupywany we własnym zarządzie, 
lecz wyraził życzenie, by stopniowo coraz 
większa część była brana od producen- 
tów w małych ilościach. Również nie żądał 
mowea, aby w okamgnieniu urządzono skła- 
dy; dr. Kozłowski pragnie tylko, by urzą- 
dzenie to następowało stopniowo. Mowca 
nie powiedział wreszcie. że nie ma zaufania 
do lojalności intendeniury, ale z naciskiem 
stwierdził, i zarzut ten powtarza, Ze nie wi- 
dzi w intendenturze zmysłu nowoczesnego I 
owej życzliwości dla rolnictwa, która uja- 
wria się w państwie nietnieckiem. l 

Jeżeli wywody mowcy były ostrzejsze, 
niż w lipeu, kiedy także wiele ganił, to 
stało się to z powodu, że tego rodzaju od- 
powiedź na rezolucye Delegacyt nie da się 
pogodzić z powagą Delegacji. 

Budapeszt, 13 grudnia. Delegacya au- 
stryacka odbyła dziś drugie plenarne posie- 
dzenie. Otworzył je ks. Ferdynand Lob- 
kowitz o godz. 10 min. 15. Po odczytaniu 
wniosków i t. d., P. Minister spraw zagra- 
nicznych bar. Aehrenthal przedłożył dwu- 
miesięczne prowizoryum budżetowe. 

Dla postawienia wniosku. naglego Za” 
biera głos del. Bobrzyński i zaznacza, 
że wobec tego, iż posiedzenie Izby posłów 


Pos. Korfanty oświadczył, że jego 
stronnictwo reprezentuje przedewszystkiem 
ludność rolniczą. U nas — mówił — w ho- 
dowli nierogacizny są interesowani nietylko 
mali i średni rolniey, leez także robotnicy. 
Wobee nędzy rząd powinien był przyrzec 
energiczne zarządzenia. Przy obecnych, ni- 


dzin robotniczych nie może się żywić mię- 
sem. Konieczne więc jest, przynajmniej dla 


Francuska Izba deputowanych 


Ministerstwa spraw zagranicznych i przyjęła 


5 


Parlament Rzeszy niemieckiej | odbędzie się w poniedziałek, obrady Dele- 
gacyi muszą być przerwane jutro, a naj- 
później pojutrze, załatwienie prowizoryum 
budż-towego możliwe jest tylko wówczas, 
jeżeli przedmiot ten traktowany będzie w 
drodze nagłej. Dlatego mowea stawia na- 
stępujące wnioski: 1. przedłożenie o prowi- 
zoryum przekazuje się komisyi budżetowej 
z poleceniem, aby zdała ustnie sprawę je- 
szcze w dniu dzisiejszym; 2. przerywa się 
na ten czas posiedzenie Delegacyi; 3. po 
ponownem otwarciu posiedzenia przed inne- 
mi sprawami przystępuje Delegacya do obrad 


nad sprawozdaniem komisyi. 
rwano. 


towem. 

Budapeszt, 13 grudnia. Prezydent L ob- 
kowitz ponownie otwiera plenarne posie- 
dzenie o godzinie 10 m. 50 i udziela głosu 
referentowi komisyi budżetowej del. margr. 
Bacquehemowi, który zaznacza, że ze 
względu, iż budżet nie może być przed No- 
wym Rokiem wezas załatwiony, było konie- 
cznem prowizoryum budżetowe. Nie pier- 
wszy to zresztą wypadek tego rodzaju w De- 
legacyach. Referent zwraca uwagę na to, że 
pierwszy ustęp wniosku wspólnego Minister- 
stwa różni się od pierwszych ustępów po- 
przednich prowizoryów budżetowych. Da- 
wniej bowiem w pierwszym ustępie „udzie- 
lano wspólnemu Ministerstwu upoważnienia 
do pokrywania wspólnych wydatków“, obe- 
enie zaś przedłożenie powiada, że „dla po- 
krywania wspólnych wydatków wstawia się 
część, przypadającą na 2 miesiące, z kwot 
zawotowanych na r. 1906*. W komisyi prze- 
ważało zdanie, że nietylko brzmi to jaśniej, 
lecz bardziej też odpowiada istniejącym usta- 
wom. 

Nadto obecne prowizoryum różni się 
jeszeze tem od poprzednich, że Ministerstwo 
domaga się pokrycia wydatków według u- 
chwalonego już budżetu na r. 1906, a nie 
według przedłożonego dopiero budżetu na 
p 1004. 

Komisya poleca przyjęcie przedłożenia 
bez zmiany. 

Do głosu zapisali sie contra del. Ki nk, 
pro del. Baernreither. 

Del. Kink oświadcza, że nie myślał 
nigdy, iż będzie przemawiał jako mowea 
contra w Delegacyach. Nastały jednakże sto- 
sunki, które dowodzą, że we wszystkich kwe- 
styach ekonomicznych Austrya jest wobec 
Węgier pokrzywdzona. Zale zwracają się nie- 
tylko przeciw Ministerstwu wojny, leez także 
i innemu urzędowi wspólnemu. Mowea tuż 
przed odjazdem swym do Budapesztu otrzy- 
ma? pismo Związku austryackich przemysło- 
weöw, które skarży się, że rozpisanie ofert 
na dostawy dla kolei bośniackich nie nastą- 
piło, jak dotąd było w zwyczaju, w austrya- 
ckich "dziennikach urzędowych, i faktycznie 
zapotrzebowanie na r. 1907 w przeważnej 
części pokryły firmy węgierskie. 

(Głosy : Słuchajcia !) 

Główny żal przemysłowców austrya- 
ckich zwraca się przeciw ugodzie w sprawie 
rozdziału dostaw wojskowych. Mowea przy- 
poınina, że wiedeńska Izba handlowa w r. 
1904 domagała się usunięcia zasady kom- 
pensacyi i niewliezania płac robotników. 
Niestety w sprawie tej nie nie zrobiono, a 
ograniczono się tylko do rezolueyi, domaga- 
jącej się popierania przemysłu austryackiego 
i udziału w dostawach w stosunku do kwoty. 
Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 13 grudnia. Przed przysię- 
głymi odbywa się dziś rozprawa przeciw 
przybyszom z Królestwa Polskiego 22-letnie- 
mu Jakóbowi Lewentelowi i 19-letniej Ma- 
ryi Pocholee, uczestnikom większej spółki, 
która dokonywała kradzieży w Krakowie i 
Lwowie. 


Wieden, 13 grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał naczelnikowi gminy 
w Dablanach, Stefanowi Pazierskiemu, 
srebrny krzyż zasługi z koroną. 

Londyn, 13 grudnia. Izba gmin przy- 
jęła 416 głosami przeciw 107 propozycję 
rządu eo do odrzucenia em bloc wszelkich 
zmian, jakie poczyniła Izba lordów w przed- 
łożeniu szkolnem. 


Strejk szkolny w Wielkopolsce. 


Poznań, 13 grudnia. (Tel. pryw.) Przed 
sądem ławniczym odbył się proces w spra- 
wie strejku szkolnego. Siedmiu ojców z Mo- 
siny i okolicy odwołało się przeciw nałożo- 
nym na nich karom policyjnym za niaposy- 
łanie dzieci na areszt za opór w niemieckiej 
nauce religii. Sąd skazał wszystkich na naj- 
wyższe przewidziane kary 1—6 marek. W ra- 
zie niemożności zapłacenia, za każdą markę 
liezy się dzień więzienia. W wyroku powie- 
dziano, że rodziców możnaby karać także za 
to, że zakazują dzieciom uczyć się religii po 


Nagłość, jakoteż treść wniosków przy- 
jęto bez dyskusyi, poczem posiedzenie prze- 


Komisya budżetowa zebrała się 
następnie dla obrad nad prowizoryum budże- 


- 


niemiecku, bo w szkole niezbędny jest nie- 
tylko udział fizyczny, lecz także duchowy, 
a ten udział duchowy uniemożliwiają rodzice. 

W Inowrocławiu odbylo się przed są- 
dem ławniczym 50 procesów, również w tej 
samej sprawie. Ojeowie i opiekunowie bro- 
nili się tem, że godziny aresztu nie należą 
do godzin, objętych planem szkolaym. Zre- 
sztą nauczyciele powiani byli uprzednio za- 
wiadomić rodziców o nalożeniu na dzieci 
aresztu. Sad potwierdził w większości wy- 
padków nałożone na ojców kary policyjne, 
przeważnie w wysokości 1 marki. Zasadzeni 
założyli apelacyę. Wszystkie 50 spraw roz- 
patrywał sąd kolejno, tak iż posiedzenie, 
specyalnie naznaczone dla tych spraw, trwało 
od 8 rano, z krótką pauzą obiadową, do 10 
wieczorem. 

Już od poniedziałku toczy się około 20 
procesów przeciw Lechowi za artykuły i ko- 
respondencye w sprawie strejku szkolnego. 
Jako oskarżony staje Jan Teska. Broni adw. 
dr, Dziembowski. Wyrok zapadnie jutro, w 
piątek. 


Walka kościelna we Francyi. 

Paryż, 13 grudnia. Przy przeglądaniu 
papierów, skonfiskowanych u ks. Montigni- 
niego, znaleziono około 2000 dokumentów, 
a z badania jednej ich części miało się o- 
kazać, iż biskupi francuscy prawie jedno- 
myślnie byli za uznaniem ustawy z r. 1881 
i za oświadczeniem, iż tylko ze smutkiem 
pójdą za wskazówkami, jakie przesłał im 
Montagnini. 

Rzym, 13 grudnia. Msgr. Montagnini 
przybył tu z Paryża. Na dworcu wsiadł na- 
tychmiast do oczekującego powozu i bezpo- 
średnio pojechał do Watykanu. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 13 grudnia. (Tel. pryw.). 
Duchowieństwo prawosławne eparchii war- 
szawskiej, w myśl uchwały zjazdu warszaw- 
skiego wystosowało podanie do synodu o a- 
sygnowanie zasiłku pieniężnego na utworze- 
nie w Królestwie Polskiem szkół cerkiewno- 
parafialnych, celem odciągnięcia dzieci nie- 
zamożnych rodziców Rossyan od polskich 
szkół ludowych. 

Warszawa, 13 grudnia. (Tel. pryw.). 
Onegdaj wykryto na Pradze skład broni, za- 
wierający 9 rewolwerów, karabin i 100 pa- 
czek nabojów. Aresztowano dwóch ludzi, 

Łódź, 13 grudnia. (Tel. pryw.). Do 
pewnego składu złotniczego wtargnelo trzech 
uzbrojonych bandytów i zrabowało biżuteryę. 


Odessa, 15 grudnia. (P. A.). Wczoraj 
o godz. 4 po południu wtargnęło 12 uzbro- 
jonych ludzi do flii petersburskiego mię- 
dzynarodowego banku handlowego i grożąc 
urzędnikom rewolwerami, zrabowało 29.000 
rubli w gotówee i 50 000 w papierach warto- 
ściowych. Rabusie uwinęli się tak szybko, 
że urzędnicy nie zdołali nawet użyć urzą- 
dzonych na wypadek napadu sygnałów i 
przyrządów alarmowych. Wybiegłszy na uli- 
cę, rozproszyli się rabusie na wszystkie stro- 
ny, strzelając do ścigających ich polieyan- 
tów Jeden z napastników schronił się do 
pewnego domu, zastrzelił policyanta, lecz 
widząc się otoczonym, odebrał sobie życie. 

Zgierz, 13 grudnia. Wezoraj wieczo- 
rem banda 20 terorystów opanowała tutej- 
szą staeyę kolejową, obrabowała kasę i za- 
biła jednego oficera. Sprawcy umknęli. 

Bachmut, 13 grudnia. (P. A.). W gmi- 
nie Santarin znaleziono w piwnicy pewnego 
domu 42 bomb. 

Petersburg, 13 grudnia. Królowa gre- 
cka odjechała wczoraj wieczorem drogą na 
Moskwę i Odessę do Greeyi, 

Petersburg, 18 grudnia. (Pet. Ag.) 
Rada ministrów zajmowała się projektem 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
bezzwłocznego utworzenia ziemstw w 9 za- 
chodnich gubarniach i oświadczyła się za 
tem, by kwestyę tę załatwiono na normal- 
nej drodze ustawodawczej w połączeniu 
z zamierzoną rewizyą obowiązujących w ca- 
łem państwie ogólnych postanowień o ziem- 
stwach. 

Rada ministeryalna przychyliła się na- 
stępnie do propozycyi ministra skarbu co 
do zmiany i uzupełnienia postanowień o 
banku rossyjsko-chińskim, odnośnie do upo- 
ważnienia go do wydawania akeyj nominal- 
nej wartości 125 taelów szanghajskich. 

Petersburg, 13 grudnia. (P. A,). Bez- 
podstawne są wiadomości dzienników, jako- 
by rząd zamierzał odwlec zwołanie Dumy. 

Moskwa, 13 grudnia. (Tel. pryw.). 
Przed sądem z udziałem przysięgłych rozpo- 
czął się proces przeciw uczestnikom zbroj- 
nego powstania w fabryce Prochorowskiej. 
Oskarżonych jest 68 osób, w tem 4 kobiety. 
Obrońców jest 28, 


Odpowiedzisiny redaktor: 


Adam Krechewtecki. 


Olbrzymi wybór najnowszych i najgustewniejszych Podarköw na Gwiazdkę i Nowy Rok po cenach najtańszych 
poleca MAGAZYN SPECYALNYCH NOWOSCI GALANTERYJNYCH 


STA 


NADESŁANE 


Dr. Grelinski 


ordynuje w chorobach nerek i pecherza (drög mo- 
ezowrch) 


Akademicka 8 od 2—4. 


Zapas wytwornych mebli, pozosta- 
łych z magazynu nieistniejącej już 
Spółki tapicerów nabywać można po 
zniżonych cenach w nowo otwartym 
magazynie artystycznych wyrobów 
tapicerskich 
SCHUSTRA i TOCZYSKIEGO 
przy ul. Trzeciego Maja. 


obecnie ul. 


lwowskiej zby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 13 grudnia 1906. | płacą ądają] a ada | 
| walutą koron. 
I. Akeyo za sztukę. [KATK Ki 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) KÓB 574 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . ll) — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . » 579 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 Kor. . 300 —/400 — 
Tow. dla gal. De g elektry- 
eznych. wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% a i10 30/11! 
"nn „ los w 501. „ [100 50101 20 
n nn 4°) „601. po200 k. © 97 30| 93 — 
»  kraj.4'J4% „los w 511. a [100 zulto1 40 
4% „los w 57 1. a | 97 70| 98 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- o 
sza emisya) . wa | 98 80| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% = 
los w 41/4 lat . "TY 2 98 80 — — 
4% los. w 56 lat . m | g/ 90| 98 60 
III. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. © | 99 _ | 99 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |qgg —| — — 
Komunalne Banku u a (2em.) I _ _| _ _ 
" » % (8em.) „ [100 70|101 40 
n Em) © | 97 20| 97 90 
Kol. lokalne dito 4% a. a (97 30| 9 — 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. zro- 
ku 1893 .. : 98 --| 98 70 
Pożyczka m. Lwowa4% RE ; 96 — | 96 70 
"nn %konwen. . 98 10| 98 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 94 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 24) 11 40 
20 frankówka . . 19 -| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 -1251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 501254 50 
100 marek niemieckich . . 117 301117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11 grudnia 1906. 
A. Ogólny dłng państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 
styczeń livlae . . . . . . . 


płacą żądają 


9925 9945 
9915 9935 


Kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. ——— 


|BAZA anaa | AD ERFASSEN ROW MOKRE 


Mam z szczyt zaw'adomić Szan. P* T. Publi- 
czność iż udało mnie sę m-być jeszcze wedle da- 
wnej taryfy ełowej 2500 pod gwaraneya oryginal- 


we dywanów Perskich 


które rocząws«y od 15 listopada 1906 sprzedaję jak 
długo zapas starezy po bajecznie niskich, wszelką 
konknrene ę wykluczejących tanich cenach : a mia- 
nowie a: pokryea na fotele zł. 5, dywany przed 
łóżka złr. 8, pokrycia na dywany zł. 45, portyery 
czyli karam-ni zir. 80, dv':any ścienne 21. — Pro- 
szę się przekonać o jakości towarów i cenach. 


Z wysoki-m poważaniem 


A. Zucker, Lwów, Pasaż Mikolascha. 


mm wow, ulica Hetmańska 1. 10. 


EEE | Poszukuje się kupna starych mebli 


mahoniowych ale w dobrym stanie. 
zgloszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń. Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


"W-Z RAN POWA ACE TE ENTER À 


Wykaz 


pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
12 grudnia 1908 


15 — 11 — 84 — 45 — 79 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 24 grudnia 19:6i 9 stycznia 1907. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 13 grudnia 1906. 
Hotel George'a. 

PP. A. Mac-Garvey z Londynu, S. 6% 
łaszewski z Konczak, K. Winnicki z Turá% 
J. Leniecki z Borysławia, J. Bondolic z P% 
ryża, J. Dubert z Bukaresztu, W. Burmest*" 
z Wiedsia, W, Klasen z Berlina. 

Hotel Imperial. 

PP. A. Jordan-"tojowski z Jaszczów 
S. Jędrzejowiez z Jasionki, S. Hłasko z Lr 
twy, Z. Pietruski z Przeworska. 

Hotel Europejski. 

PP. F. Biliński z Leszczyna, J. B0 

rzemski z Rojatyna, Dr. S. Seuatzel z Brze 


Koronowa wałuta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien . p „ . 10020 10040 

kwiecień- -październik 8 100:30 10950 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. _—— —=— 

a „ 1860po500zł. wa. 4 pr. 15720 159 40 

n „ 1860 po 100zł. 4 pr. . 219- 224 — 

n „ 1864 po 100 zł. 26950 2/3250 

„ 1864po 50zł. . 26950 27250 

Listy zast. domen za po 120 zł.5 pr. 291-245 29225 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . 4 Ę 117.45 11785 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. y . 9920 9940 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9925 10025 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11750 11656 
Kol. Óes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 
pr. (ostemp. akcye) . 462:—  464'--- 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
zł. 54, pr. . 12395 12485 
Kol. Karola Ludwika po "200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) A pr.. . & 9915 10015 
Kol. Arcyks. Rıdolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 98-30 10030 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. — = 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. Apr. . 9945 10045 
Kol. ie emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 99:50 10050 
Kol. bukowinskiej lokaln. za 400 kor. 
pr. . 9910 10010 
Kol. galie. (Karola Ludwika 4 pr. - 9940 10040 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
4 pr.. 99:20 100-20 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salz ‚kammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 11725 11825 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 


» w Wal. kor. 4 pr. . 96:15 

węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 15425 15625 

„ poż.prem. za 100 zł. (200 ER 29375 208 75 

n n»n  „ Za 50zt (100 kor.) 203 —  206—- 
E. Ohligaeye indemuizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . . 96— 97:20 
Węgier za 100 zł. & pr. 2625 9725 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105— 106— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor A pr 9720 96:20 


= Licytacye. 


L. 91.706/906 (9806 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych re- 
gulacyjnych na rzece Rabie pod 

Damienica'wi- Proszówkami 

w klm. 21.600—24.260 zatwierdzonych przez 
krajową komisyę dla regulacyi rzek w Gali- 
cyi uchwałą z 17 lipca 1906 w myśl usta- 
wy z 18 września 1901 dz. u. kr. Nr. 10%, 
wykonać się mających w latach 1907, 1908, 
1909, odbędzie się 4 stycznia 1907 o godzi- 
nie 12 w południe rozprawa ofertowa w c. k, 
Kierownictwie budowy regulacyi Raby w 
Bochni. 

Ilość w powyższym okresie czasu po- 
trzebnych materyałów faszynowych wynosi 
około 

7.000 m* faszyn wiklowych, 
14.000 , „ lasowych, 
218.000 sztuk kołków faszynowych, 
550 „ wiązek witek wiklowych. 

Wyżej podane ilości materyałów faszy- 
nowych o wartości fiskalnej 48.360 kor., 
których dostawa do budowy ma być usku- 
teczniona częściowo w terminach wyznaczyć 
się mających przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi rzeki Raby w Bochni mogą 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20°% zwiększone lub 
zmniejszone, przedsiębiorea jednak obowią- 
zany do tego zastosować się i nie może 


w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej 


ceny za materyały w większej ilości dostar- į Kierownictwo budowy regulacyi rzeki Raby | około 


czone, ami też rościć sobie jakichkolwiek | 
pretensyj do skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

W;runki dostawy i ceny jedacstkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowy:h 
w wymienionem c. k. Kierownietwie, gdzie 
także do godziny 12 w południe w oznaczo- | 
nym dniu rozprawy mają być wnoszone 
oferty sporządzona według  przepisanego 
wzoru zaopatrzone marką stemplową na 1 
kor. i w wadyum w kwocie 1000 kor. w go- 
tówce lub pupilarnych papierach wartościo- 
wych. 

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub terminia nie będą wcale przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta- 
wę, zawierające różnoraki opust z cen fiskal- 
nych różnych materyalöw lub zaopatrzone 
dopiskami, nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 7 grudnia 1906. 


(Wzór oferty). 
Oferta 


mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (jemy) się w ciągu lat 1907, 1908 


A OKRZEI OAI Fa a ABAT 


Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi |żan, Dr. B. Skibniewski z Rossyi, 8. Gr# 
i Bukowiny. bowski z Królestwa Polsk. 
O aŘŘŮĚe— = = m 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą  żądajł 
Bukowińskie obl. Bun los za s Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 48 — bl 
100 zł. 5 pr. „ « © . 10170 10270 |Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2890 30% 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. : 97:60 9860 | Losy fund. „iż Rudolfa 10 zł. 5ą4+— 60- 
„ obl. prop.„ 1889 4 pr. . . . 9875 9970| Salma 40 zł. mk. . 195— 23047 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 f: 3 Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. 71-— UA 
4 pr.. 6:= T— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akeyo banków (za sztukę). i 
4 pr. e a i A 319 -- b 
Pos. Bath blem że 100: frank 2 pr. LO 11080 De Rai Róg oś se „AJ 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 frank. 16225 163-- | Zakł. kred. dla handlu i przem . " 89125 892% | 
: : Węg. Banku kredyt. 200 zł. 82750 82850 
4. Listy Mu Na) Dy YE Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 589— 508% 
Galic. banku hip. 200 zł. . . 56950 570 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'jspr. ==  —— „ dla handl.i przem. 200zł. —— 160.7 
Austr zakf. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9875 9950 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46420 465 20 
= „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 278 —  288—| „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1775— 17857, 
n 18893pr. 287— 297 —-| „ Związku (Unionbank) 200 zł. 57525 576% 
Bukowiński z zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102:25 19325 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24525 245 1 
„ los4pr. 9925 10025 | Zivnosteńska banka 100 zł. 24250 2486 
Gral. ake. b. sy 10 pr. pa los 5 pr. 110— [II'-- „AA 
Abey”: los on Ein pr.. . 10045 10145 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
9725 9825 | Buk. k wadi JESS 
dal. Tow. kred. ziem. er. 5 56 lat 9760 9860] = A ASA | zł. 432— 4407 
non on n &pr.los.4llat 9850 9— |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5670 — 5700 = 
4 pr. stare . . 9650 99 — | Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.) 200zł. 411-— 421° 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. un! »  Irwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576— 5807 
Bani EE s aa R Ta 10070 10170) |  wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392 — 400- 
5 J . Tow. żegl. ju 500 zł. mk. — 3 
ONE 8 101--- 10170 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 590 zł. mk. 1044:— 1050 
Banku kr. losy 57*ja 1. za 200 k. 4 pr. Ta T M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Anstro-weg. banku 50 dał or 9975 100.75 | Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 75650 759— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 662°— 670 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 624— 625 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 190 zł. nom. 


Tow żegl. par. po Dunaju za 400 i 1 i zarz. tytoniow. 500 franków 43350 43450 
10.000 m. 4 pr. . . 11560 11660 | Trifail. tow. kop. wegla 79 ał. . 393:— 295 ~ 
Tow. zegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11575 11675 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 9955 10055 N Weksle 
„wma no nr n 18874pr. 100— 10070 5 
L sh A „ „ 18384pr. 10005 10105 Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— zg 
i » „ 18914pr. 100— 101-—- Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240371, 241.12) 
Kolej Lwów-Czeru.. Jassy z ee Paryż za 100 franków . 35:45 95 578 
390 zł . . 1. . 91-30 92-40 | Petersburg za 100 rubli gl m — — -= 
Kolej Lwów- Gsm, i 1864 za 300 Niomieckie banki . . . 12757, TG 
zł. 4 p 99-35 100-35 Waoskie Panki " 95:55 95 70 
Gal. kol. ŚLE wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— Francuskie banki ip RS. 
Weg, gal. kol. em. 1879 za 200 zł. A 198 —  103:70 | Szwajcarskie banki . 9545 966) 
by 800 zł. b i —— nr 
5 sd: „ 1890 za 206 mł Apr. 9975 0. WALUTY. 

J. Losy (7a auiukg), Dukat cesarski. . . „ 11-35 11:40 
Bndapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2250 2450 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— =— 
lantad kred. dla hand. í prasm. 100mł. 45450 46450 | 20-frankówka . 890 > lEPIŻ 19:15 

Clary 40 mł. m. k.. . 148— 14b— | 20-markówka : 3349 20 51 
Pożyczka miasta Insbruku 20 ra 79—  87-— | Rosyjski półimperyał RZE => 
Losy miasta Krakowa 20 zł, 90 —  36-— | Niem. banknoty za 100 marek . 111624, 11782) 
Poiyogya miaaja Lublany Zb zł 600—  65— | Włoskie banknoty za 100 lir. 85 60 35 80 
Pair 40 ah m, K., 173-— 183'-— | Rabia. 253%, 253% 
ein am © mni 
R —— 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2696 — 2710: 
Schodnicy 500 kor. 620— 630° 7 


EB W, M IE W W M EX | BU BB 2% BĘ EP ab ww w. 


i 1909 dostarezyć w terminach przez e. k.; 


w Bochni wyznaczyć się mających mate- 
ryały faszynowe tj. faszyny wiklowe, lasowa 
wigzki witek wiklowych i kołki faszynowe 
do budowli regulacyjnych na rzece Rabie 
pod Damienieami - Proszówkami w ilościach 
i pod warunkami podanymi w obwieszczeniu 
z opustem . . (cyframi i słowami) 
odsetek z een fiskalnych. 

Warunki dostawy znam (znamy) dokła- 
dnie i poddaję (jemy) się im bez jakich- 
kolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (my) . 

W Bochni 1 ETER 1907. 
Podpis 
miejsce zamieszkania 


L. 91.706/V1I. e. (9806 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli wodnych 
regulacyjnych na rzece Rabie pod Brzezowa-- 
Brzączowicami w kim. 61.620— 63.600 za- 
twierdzonych przez krajową komisyę dla 
regulacyi rzek w Galicyi uchwałą z 17 lipca 
1906 r. w myśl ustawy z 18 września 1901 
Dz. u. kr. Nr. 108, wykonać się mających 
w latach 1907 i 1908 odbędzie się 11 sty- 
eznia 1907 o godzinie 12 w południe roz- 
prawa ofertowa w e. k. Kierownietwie bu- 
dowy regulacyi Raby w Bochni. 

Ileść w powyższym okresie czasu po 


trzebnych materyałów faszynowych wynosi 


300 
600 


m? faszyn wiklowych, 
më? „  lasowych, 

4000 szt, kołków faszynowych, 

15 szt. wiązek witek wiklowych, 

8000 szt. pali pło:kowych. 

Wyżej podane ilości materyałów faszy” 
nowych o wartości fiskalnej 2600 kor., któ- 
rych dostawa do budowy ma być uskute” 
czniona częściowo w terminach wyznaczy 
sie mającyzh przez e k. Kicrowaictwo bu‘ 
dowy regulacyi rzeki Beeg w Bochni, mog4 
być w razie zwiększenia luo zmniejszenis 
zapotrzebowania o 20%, zwiększone lub 
zmniejszone, przedsiębiorca jednak obowig‘ 
zany do tego stosować się i nie może w ra 
zie zwiększenia dostawy żądać wyższej ceny 
za mstaryały w większej ilości dostarczone; 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do skarbu państwa w razie zmniejszeniś 
dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowyć 


w wymienionem c. k. Kierownictwie, gdzie 


także do godziny 12 w południe w oznaczo” 
nym dniu rozprawy mają być wnoszon% 
oferty sporządzone według przepisameg® 
wzoru, zaopatrzone marką stemplową na i 
kor. i w wadyum w kwocie 100 kor. w 8% 
tówce lub pupilarnych papierach wartościo* 
wych. 
W ofercie ma być podany jednolity 
opust Z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 


ma w BI ej „A i A Prj 


Aaa Zain a (Mm 


7 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż powania jedynie przez przybicie na tablicy 


4 jedynie prze ' Warunki lieytaeyjne i edmoszące się do 
jsądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| 


Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
Prawy lub terminia nie będą wcale przyjęte, | nie nastąpi, wynosi 17.185 kor. 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo, Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
Niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób | szym w biurze Nr. 8. 
Przepisany, opiew” jące na częściową dostawę, Takie prawa, w obee których niniejsza 
Zawierające różnoraki opust z cen fiskalnych | licytaeya byłaby niedopuszezalng, należy 
rożnych materyałów lub zaopatrzone dopi- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
skami nie będą uwzględnione. nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
C. k. Namiestnieżwo. nia tego rodzaju co do samych praw i nie- 
Lwów, dnia 7 grudnia 1906. I ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. nid aki MR 
z Te osoby, dia rych Jakie prawa lu 
(Wzor oferty), ciężary ma powytstej ae bądź 
Oferta obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

sądu zamieszkałego. , nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 

U, k. Sąd powiatowy, Oddział IV, | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Stryj, dnia 27 listopada 1906. Takie prawa, w obec których nikiej- 

„ZM a I Nee byłaby niedopuszezalną, należy 

l zgłosić do sądu najpóżaiej przy wyznaczo- 

L. ez. E. 1472/6 6) (9831) | nym ESI l IRE. a Me 

nd Na żądanie Miejs.iej Kasy Oszezędno- į tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
sei w Bochni, zastąpionej przez adw. dra l 


. mogłyby być już ze skutki d i 
Zakrzewskiego, odbędzie się dnia 20 grudnia N ee 


19 6 dsini l iaf Te osoby, dla których jakie prawa 1ub 
119 6 0 goi zinie 9 przed południem w sądzie | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy- 


obecnie już istnieją, badź $ 
ee tbi” ZAW SEM ie już istnieją, bądź w toku postępo 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


obowiązuję (jemy) się w ciągu lat 1907 il będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
1908 dostarczyć w terminach przez c. k.| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
ierownictwo budowy regulacyi rzeki Raby | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
W Bochni wyznaczyć się mającyca mate- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


Tyały faszynowe tj. faszyny wiklowe, lasowe, 
Wiązki witek wiklowych, kołki faszynowe i 
Plotkowe do budowli regulacyjnych na rzece 
Rabie pod Brzezową - Brzączowieami w ilo- 
ściach i pod warunkawi podanymi w obwie- 
Szezeniu z opustem . 
(cyframi i słowami) ods 

Warunki dostawy znam (znamy) do- 
kładzie i poddaję (jemy) się im bez jakich- 
olwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (damy) . 

W Bochni o 0 BU. 

Podpis 

Miejsce zamieszkania. 


etek z cen fiskalnych. 


L. cz. E. 565,6 (8) (9778 3—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dynowie, zastąpionego przez dyrekcję, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 19.6 o godzi- 
Nie J0 przed południem w sądzie niżej wy- 
Mienionym, w biurze Nr. IV, licytacya 
przymusowa 3/4 części realności obj. whl. 
85 ks. gr. gm. Jawornik ruski zobowiąza- 
nego, Stefana Teleśniekiego własnych. 
Części nieruchomości tej, wystawione 
Na licytacyę, są ocenione na 3525 kor. 
Najniższa cena wynosi 2350 koron, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 
Č. k. Sąd powiatowy, uddział IV. 
Bircza, dnia 21 listopada 1906, 


L. cz. E. 699/6 (16) (9703 2—3) 
Dnia 27 lutego 1907 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
26) wymienionym, w biurze Nr. 8 w Mona- 
sterzyskach licytacya połowy ciała hipote- 
cznego whl. 502 gm. kat. Monasterzyska, 
składającego się z parc. bud. 400, 401, 402 
l pare gr. 185, 186, 187, 188, 189, 190, 
191, 192, 516, 517, 518/1, 518,2, 51848, 
S1s/4, 518/5, 518/6, 745/1, 746, 747, 862, 
909, z których parcele budowlane i 8 pierw- 
szych parcel gruntowych są zabudowane, 
zresztą stanowiących gruata uprawne wraz 
2 przynaleänoseismi, składając mi się z bro- 
Waru, lodowni, piwnice, mieszkań i zabudo- 
wań gospodarskich. ba. 
; Pułowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 36.944 koron, 
przynależności zaś na 35.726 koron. 
h Najniższa cena za pb. 400, 401, 408 
l pgr. 185 i 192 wynosi 5.722 kor. za po- 
łowę browaru i innych budynków 16.384 
kor. 50 bal., za połowę urządzenia browaru 
185 koron 67 hal. za pare. gr. 516, 517, 
518'1, 518/2, 518/3, 51874, 518/5, 518/6, 
8628 i ;909 — 17.073 kor. 83 hal., razem 
najniższa cena wywołania wynosi 39.965 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. FE 
Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularay, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. = 
Takie prawa, w obee których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
KZone, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Monasterzyska, dnia 26 listopada 1906. 


L. ez. E. 415/6 (33) (9834) 
Dnia 28 grudnia 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 9 relicytacya realności w 
Starych Brodach wyk. hip. 414. 
.  Realność tę (pare. bud. i młyn) oce- 
Mono na 12.116 korom, przynależności zaś 
22.254 koron. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 285 


— 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 8 grudnia 1906, 


L. cz. E. 49,6 (27) |. (9795 2—3) 
Zastanowienle postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Filipa Schaffa 
i tow. postępowanie licytacyjne eo do real- 
ności obj. whl. 860 ks. gr. gm. Zadworze 
Antoniego Stoczek i Ernestyna Kreisel zam. 
Stanek własnej. | . r 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 30 pażdziernika 1906. 


(9858 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedaie) 

przed południem od 8 do 12, po poludaiu 

od 2 do 6, w sobotę po poludniu od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 17 grudnia 1906 od 10 do 12 
godz.: urządzenie restauracyi, naczynie, 
towary korzenne, ubrania męskie i meble. 

Wtorek 18 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, pianino. : 

Środa 19 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
fortepian, meble, maszyna do robienia 


ończoch. 
uwage 20 grudnia 1906 od 10 do 13 godz.: 
towary korzenne, książki, obuwie I ma- 


‚yay różne. 
Piątek 21 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 


fortepian, obrazy, dywsny, leksikon i 

skrzypce. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w 80- 
| dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 10 grudnia 1906. 


L. cz. E. 1825/6 (5) _ (9885) 
Doia 31 grudnia 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 9, lieytacya realności W 
Brodach wyk. bip. 23. 
Realność tę (pare. bu 
należytościami) oceniono na 9759 koron 80 
hal., która zarazem stanowi najniższą ofertę, 
niżej której sprzedać nie nastąpi. 
Warunki lieytaeyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w, biurze Nr. 8. W 
Takie prawa, w obae których niniejsza 
licytacpa byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyanatzo- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej 7082620 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod: 
ROSZONE. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Brody, dnia 25 listopada 1906. 


d. i dom z przy: 


L. cz. E. 972/6 (11) _ (2880) 
Dnia 15 stycznia 1907 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym w sali Nr. 36 odbędzie się ilicytacya 
realn.sei objętej lwh. 812 ks. gr. gm. Stryj 
położonej obok śródmieścia przy ulicy Zam- 
kowej i Bożniczej, składającej się z domu 
nigtrowego, murowanego wraz 2 przynaleźno- 
Seiami, t. j, cknami wewnętrznemi, drzwia- 
mi ete. . 
Wartość szacunkowa wynosi 28.570 
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.285 koron. , 
Warunki lieytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, W biurze Nr. 16. , e 
Takie prawa, w obee których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zołosić do sądu najpóźniej przy. Wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już że skutkiem podnoszone. 
© "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary BA powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 


z dnia 14 grudnia 1906. 


składającej się z gruntu w obszarze 1 mórg 
50 kw. sążni przy ulicy Proszowskiej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 9900 kor. 

. Najniższa cena wynosi 6600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 18 listopada 1906. 


L. cz. E. 1352/6 (6) (9851) 
Dnia 24 stycznia 1907 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Radziechowie odbędzie się 
licytacya realności lwh. 258 księgi grunto- 
wej gminy Radziechów, stanowiącej gospo- 
darstwo pod Nr. 96, Tymka Kacapera 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi sie z ogrodzenia. > 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

Į jest ocenioną na 2300 kor., przynależności 

l zag na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi 1584 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
| mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 2 grudnia 1906, 


L. ez. E. 1800/6 (4) (9840) 
Na żądanie Antoniego Rachla z Ropi- 
| cy ruskiej, zastąpionego przez p. dr. Zy- 
| gmunta Fichmanna, adwokata w Lisku, od- 
będzie się dnia 22 stycznia 1907 o godzi- 
kie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12, lieytacy» real- 
ności Iwh. 114 księgi grunt. gminy kat. 
Ropica ruska, obejmującej gospodarstwo 
włościańskie z domem mieszkalnym, wraz z 
przynaleznoseiami, składającemi się Z pi- 
wnicy i studni. 4 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 


jtacyę, jest ocenioną na 5950 kor, przyna- 


leżnościzaś na 50 kor., frazem na 6000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po- 
niżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku » 

Waruaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie aiżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjuem, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 17 listopada 1906. 


L. cz. E. 985/6 (3) (9838) 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i Oszczędności w Biecza odbędzie się dnia 
22 stycznia 1907 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Bieczu lieytacya realności 
whl. 9 i 28 gm. Głęboka, Jędrzeja Czajki 
własnych, wraz z przynależnościami, wy- 
szczególnionemi w protokole oszacowania z 
dnia 18 listopada 1906 1. cz. E. 985,6 (I). 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1. whl. 9 gm. Głęboka na kwotę 
3160 kor.; 2. whi. 28 gm. Głęboka na kwotę 
2863 kor. po potrąceniu wartości służebno- 
sei ad 1. 500 kor., ad 2. 960 kor., przyna- 
leżności zaś ad 1. na 810 kor, ad 2. na 
18 koron. 

Najniższa cema wynosi ad 1. 2107 ko- 
ron, ad 2. 1576 kor., poniżej ko 


daż nie przyjdzie do skutku. 


WOW JGGG EEEE nn ee 


tej ceny sprze- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 28 listopada 1906. 


L. cz. E. III. 3292/6 (11) (9837) 

Dnia 24 jstyeznia 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Delatynie odbędzie 
się lieytacya a) całej realności whl. 585 
gminy Jamna położonej w niwie „Klewa* 
za Prutem, obszaru 4 h. 29 ar. 91 m, b) 
całej realności whl. 61 gm. Jamna obszaru 
14 ha 36 ar. 45 m? dłużnika Hnata Petra- 
szezuka, s. Ołeksy własnych, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z trzech 
budynków mieszkalnych w dobrym stanie i 
piwnicy zbudowanych na realności ad b) 
wymienionej, 

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione ad a) 4200 kor., ad b) 
14.400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2800 ko- 
ron, ad b) 9600 koron. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiam pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powamia licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ae będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 8 grudnia 1906. 


L. cz. E. 16786 (6) (9882) 

Na żądania Powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Bochui, zastąpionej przez adwo- 
kata dra Maissa, godbędzie się dnia 20 gru- 
dnia 1906 o godzinie, 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 
12, lieytacya realności whl. 231 gminy kat. 
Gierezyce, składającej się z gruntu w ob- 
szarze 9 morgów 1433 kw. s. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 7861 kor. 

Najniższa cena wynosi 4907 korom 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bochnia, dnia 18 listopada 1906. 


Konkursa. 


L. 150,866/II. (9800 2—38) 
Konkurs. 
Na posady ekspedyentów przy e. k. 
eztowych: 


urzedach po 

1) Ohladowie z poborami 3 klasy 
2 stopnia, ryczałtem 981 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
980 kor. rocznie za codzienną jazdę posłań- 
czą do Toporowa i z powrotem. 

2) W Mikołajowie obok Brodów z po- 
borami 8 klasy 5 stopnia ryczałtem 399 kor. 
rocznie na służącego i ewentualnem wyma- 
grodzeniem 130.) kor. rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Szezurowiee i Uwina i 
2 powrotem, 

3) W Proszowej z poborami 3 klasy 
I stopnia i ryczałtem 399 kor. rocznie na 
służącego, 

5 Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 grudnia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 grudnia 1906. 
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z. Z. IX.—3099. (9801) 


Stipendien. 


Mit dem Studienjahre 1906/1907 gelangen die in der nachfolgenden Tabelle ver- ; den Grad der Bedürftigkeit des Bewerbers beziehungsweise seiner Eltern x. gescchöpft 
zeichneten Stipendien nach dem hiefür bestehenden allgemeinen Vorsehriften und unter | werden kann. 
nachstehenden besonderen Voraussetzungen und Bedingungen zur Verleihung: Sind die bezüglichen Angaben lückenhaft oder fehlt eines der sub s—f angeführ- 

1. Die Gesuche sind bis längstens 31 Dezember 1906 unmittelbar bei der | ten Dokumente, so wird sich der Gesuchsteller die Erfolglosigkeit seines Einschreitens 
k. k. niederösterreichischen Statthalterei in Wien einzubringen, verspätet ein- į Selbst zuzuschreiben haben, da eine Ergänzung mangelhaft instruierter Gesuche von der 
gebrachte oder anderwärts überreiehte Gessche bleiben unberücksichtigt. | Stiftungsbehórde in keinem Falle veranlasst wird. i . 

2. Wird für den Fall der Niehterlangung des einen Stipendiums gleichzeitig um | Die mit einem Mitteliosigkeits- oder Armutszeugnisse belegten Gesuche sind stem- 
die Verleihung eines anderen der aus-eschriebenen Stipendien gebeten, so ist bezüglich ! pelfrei. 


jedes Stiperdiums ein besonderes Gesuch innerhalb des gegebenen Einreichungstermines 
einzubringen, hiebei ist aber nur das eine Gesuch mit den Originaldokumenten zu bele 
gen, während den anderen Gesuchen einfache, wortgetreue, von der Partei selbst anzu- 
fertigende ungestempelte Abschriften dieser Dokumente beizuschliessan sind. Gleichzeitig 
ist in jedem Gesuche anzuführen, bei welchem Ansuchen die Originaldokumente erliegen. 

3. Dem Gesuche sind beizuschliessen : 

a) Geburts-(Tauf-)Sehein ; 

b) Impfzeugnis; 

c) Heitmatschein; 

d) die Studienzeugnisse der beiden letzten Semester, eventuell Prüfungs- und Fre- 
quentationszeugnisse; Hörer der technischen Hochschule und der Hochschule für Bo- 
denkultur haben überdies das vorgeschri»bene Eınheitenverzeichnis beizubringen ; 

e) eventuelle Nachweise bezüglich der in nachstehender Tabelle (Rubrik 6 und 7) 
angeführten Vorzugsrechta und besonderen Bedingungen ; 

f) Armuts- eventuell Mittellosigkeitszeugnis, woraus die Erwerbs-, Vermögens- und 
Familienverhaltuisse des Bewerbers sowie seiner Eltern oder sonstiger alimentations- 
pflichtiger Personen genau zu entnehmen sein müssen, damit ein sicheres Urteil über 


4. In jedem Gesuche, abgesehen von den Angaben im Armuts-(Mittellosigkeits-) 
Zeugnisse, muss ausdrücklich angeführt werden, ob der Stiependienwerber oder eines 
seiner G+schwister bereits im Genusse eines Stipeudiums oder eines Erziehungsbeitrsges 
x. steht oder nicht, bejahendenfalls ist dieses Stipendium beziehungsweise der betref- 
fende Genuss sowie dessen Betrag genau anzuführen. 

Diese Angabrn sind rücksichtlich des Genusses eines Stipendiums vom Studien- 
vorstande d-s Stipendienwerbers, bei Hochschülern vom Stipendienreferenten zu bestätigen. 

Ein Verschweigen oder eine unrichtige Angabe rücksichtlich eines derartigen Ge- 
nusses würde im gegebenen Falle die Annullierung der Stipendienverleihung nach sich 
ziehen. 

5. Schüler und Hochschulstudenden baben auf jedem Gesuche das Vidi und die 
Würdigkeitsbestätigung ihrer Studienvorstandes beizubringen. 

6. Verwandstchaftsverhältnisse könzen nur durch amtliche, die Eintragungen in 
den Ehe- und Geburts-(Tauf-)Matriken vollständig wiedergebende Auszüge nachgewiesen 


werden. 
Wien, am 6 November 1906. 
Von der k. k. niederösterreichischen Statthalterei. 


a 2 | 8 4 | 5 K a: | 7 E 8 
= s8| P 
= Name der ZZ] $ 
5 | Stiftung bezw. |3_| 3 Genussdauer Verleihungsbedingungen Besondere Nachweise nnd Vorzugsrechte Anmerkung 
= des Stiftes |52| 3 
= <Q fet z) 
= HRE 
10 | Hersch Barach | 1 | 316 K] Bis zur ordnungs- Für dürftige, stud:erende Israelit-n. Vorzugsberecntigt: 1. Verwandte des am 29 
| | mässigen Studien- Mai 1845 in Wien verstorbenen Stifters Hersch Ba- 
| | vollendung. rach, Sohn des Chaim Barach; 
| 2. aus Galizien Gebürtige. 
80 | Konstantin a. 1| 700 K| ad a. und b. bis ad a. und b. für in Österreich weh- | Die Gesuche samt den obbezeichneten Belegen | Bei Abgang von Be- 
von Zahorski leven- zur  Studienyollen- | nende österreichische Staatsangehörige pol- | siad in deutscher Sprach: abzufassen beziebungs- | werbern eine Kate- 
tuel du: g. nischer Nationalität und römisch-katholi- | weise mit beglaubigten Abschriften und deren Uber- | gorie kann das þe- 
b.1.| 600 K| Stipendisten, wel- | scher Religion, welche an setzungen zu versehen. treffende Stipendium 
ehe ıhre Studien mit ad a. der Kunstakademie zu Krakau, auch Bewerbern der 
Auszeichnung za- ad b an einer ın Österreich gelege- anderen Kategorie, e- 
rückg-legt haben | nen landwirtschaftlichen Schule; ventuell auch S-hü- 
und sich im Aus- ad a. und, b, ihren Studien ordnungs lern an einer in Oster- 
lande in ihrem Fa- | gemäss obliegen. reich gelegenen Ge- 
che ausbilden wol- werbeschule oder der 
len, kana die Stif- chemischen und me- 
tungsbehörde noch chanischen Technolo- 
für die Dauer eines gie gewidmeten Lehr- 
Jahres das Stipen- aastalt verliehen wer- 
dium belassen. den. Den Stipendi- 
sten am der Kunst- 
akademie in Krakau 
kann der Genuss des 
Stipendiums belassen 
werden, auch wean 
sie sich an eine an- 
deie in Osterreich ge- 
legene Kunstschule 
| oder Kunstakademie 
begeben, so lange die- 
selben an solchen 
Sehulen oder Akade- 
mien ih? Studien 
ordnuagsgëuiäs. ob- 
liegen. 
L. 8032/06. (9768 2—3) į L. 14.057. (9790 2—3 Komisarzem upadłości mianowany ck. W ki 
Konkurs. ! C:lem obsadzenia opröänionej z. radca sądu kraj. Izydor Reben w Wadowi- yro | prasowe. 


Niniejszem ogłasza się konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego z 
roczną płacą ośmset koron (800 kor.) 

Weterynarz miejski jest obowią- 
zany nadzorować targi, oglądać bydło 
i mięso w rzeźni miejskiej i przepro- 
wadzać rewizye, ile razy tego zażąda 
władza, oraz załatwiać sprawy biurowe 
z urzędem tym złączone. 

Podania zaopatrzone w patent na 
lekarza weterynaryi, krótki życiorys i 
ewentualnie w świadectwo moralności 
oraz świadectwo zdrowia, należy wno- 
sić na ręce Zarządu miasta najpóźniej 
do 31 grudnia 1906 r 

Posada powyższa zostanie nadaną 
za kontraktem na okres 8 względnie 
6 letni. 

Z Zarządu miasta. 

Budzanów, dnia 27 listopada 1906. 

Komisarz rządowy. 


L, cz. Prez. 3620 12/6 
Konik uT s. 

Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada radcy sądu 
krajowego w VII. klave ranvi. 

Podania o tę lub ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo- 
gącą równą posadę należy wnieść do Prezy- 
dyum c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
do dnia 28 grudnia 1906. 

Tarnów, 8 grudnia 1906. 


(9818 a 1—3) 


oddziale rachunkowym sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie posady praktykanta ra- 
chunkowego z adjutum roczaych 600 kor. 
i prawem postąpienia na adjutum 600 kor. 
rocznie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 grudnia 1906. 

Do uzyskania tej posady wymagana 
jost złożenie egzaminu ze szkół średnich. 


Podania wnosić należy w drodze prze- 
pisanej do Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 8 grudnia 1906. 


L. 1711/06. (9677 2—3) 
Konkurs. 

Gmina Bursztyn rozpisuje z po- 
wodu zgonu Ś p. dr. Andrzeja Macha 
lekarza miejscowego, konkurs celem 
obsadzenia wakującej posady z płacą 
roczną 1000 koron. 

Ubiegający się kandydaci mają 
wnieść podania z odnośnemi Swia- 
dectwami odbytej praktyki lekarskiej 
na ręce Zwierzchności gminy w Bursz- 
tynie do 20 grudnia 1906. 

Zwierzchność gminna. 


Bursztyn, dnia 27 listopada 1906. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 6/6 (1) (9857 1—3) | 
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

otworzył konkurs do majątku Władysława 

Wożniakiewicza, kupca w Wadowicach. 


each, tymczasowym zawiadowcą masy adw. 
Władysław Chodorowski w Wadowicach. 

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
dzień 19 grudnia 1906 godz. 10 przed poł. 
w tut. sądzie. 

Wierzytelności zgłoszone być mają 
w tut. sądzie do dnia 7 lutego 1907 zaś 
audyencyę likwidacyjaa wyznaczono na dzień 
6 marca 1907 godz. 10 rano w tut. sądzie. 


©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 7 grudnia 1906. 


L. cz. ©. 2/5 (119) (9814) 

Celem powzięcia uchwały ogółu wie- 
rzycieli konkursu masy spadkowej Mozesa 
Sperbera : 

1) co do ustalenia podniesionych przez 
zarządcę masy roszczeń o wynagrodzenie i 
zwrot poniesionych wydatków, a względnie 
co do propozycyi wydziału wierzycieli, aby 
roszczenia te zarządcy ustalić na kwotę 4000 
kor. i co do wniosku komisarza konkursu, 
aby z tytułu tego przyznać zarządcy masy 
3848 kor, 03 hal., 

2) co do wniosku wydziału wierzycieli, 
aby nieściągnięte dotąd pretensye masy wy- 
noszące okolo 2300 kor. odstąpić zarządcy 
masy na pokrycie jego wynagrodzenia 1 ko 
sztów masy, wyznacza się termin na dzień 
18 grudnia 1906 o godz. 9 przed poł. w biu- 
rze komisarza konkursowego Nr. 74 (gmach 
e. k. sądu obwodowego w Kołomyi), na któ- 
rych wierzycieli konkursowych wzywa się. 


Kołomyja, dnia 3 grudnia 1906. 


L. cz. Pr. 147/8 (2) 
głoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na mocy 
$$ 489 i 498 p.k. i $ 37 ust. pras., że 
treść artykułu umieszczonego w Nr. 50 cza- 
sopisma: „Monitor* z dnia 9 grudnia 1906 
w artykule 1) „Ponad prawem* w ustępie 
od początku do „łajdackie ezyny*, — od „dal- 
sze komentarze* do końca. — 2) „Rycerz 
kokoszy w namiestnikowskim kabacie* od 
„A ponieważ* do końca i 8) „Wach auf! 
Wach auf!“ od „Poleca go“ de Wilhelm 
Igi“ zawiera znamiona występku z $$ 300, 
491 i 494 u. k. i art. V. ust, z 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dzpp, ex 1868, a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego ezasopi- 
sma na dniu 7 grudnia 1906. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 


Lwów, dnia 10 grudnia 1906. 


(9812) 


L. ez. Pr. 146/6 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 49 czasopisma: 
„Wschód* z dnia 5 grudnia 1906 w arty- 
kule „Strejk dzieci* w ustępie od „Niestety! 
tak“ do „sumienie ludzkie* zawiera znamio- 
na występku z $ 302 i 492 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 


(9811) 


— mj a wi ha jo, Pro 


se asia mok 


Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- | 
isma na dniu 5 grudnia 1906. 


da) skutek tej uchwały wzbronione jest 
Sze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
pft Ly nakład ma być zniszczony, 
Lwów, dnia 10 grudnia 1906. 
hr- EM... 
ens 


ŚL. 281 (9716) 


Bin, Das I f Landed: alg Preßgericht in 


(Móer 1906, Pr. 17/6, die Weiterverbreis 
s-) on det Nrummer 22 der Zeitfchrift: „Singer | 
1e8 al bom 2 Dezember 1906 wegen ber Stelle 


rL „Es ift ein Glid“ bia „unferen Chine- 
a iiberlajjen" des Artikels; „Unerhörte jüdi- 
t Frechheit" nah $ 122 St. ©. verboten. 


m_ Dag f E Landes- als Preßgericht in 
‚ag Bat mit dem Erfenntniffe vom 2 De- 
jember 1906, Pr. I 363/6, bie Weiterverbreitung 
„Rt. 8 der Beitichrift: „Volna Myslenka“ 
m 1 Dezember 1906 wegen deg Artilels: 
"nezi nach $ 308 St. ©. verboten. 


Ber Dad f f Kreis- als Prebgericht in 
tir Hat mit dem Grfenntnifje vom 1 De- 
mber 1906, Pr. 24/6, bie Weiterverbreitung 
y. Nr. 88 der Zeitfchrift: „Töplig-Schönauer 
glatt“ vom 28 November 1906 wegen beg 
ta CT Beilage unter der Überichrift: „Abfolus 
Fmus“ veröffentlichten Avtifels beginnend mit 
Wotren: „Sr. Majeftät" zur Gänze nach 
$ 68 und 300 GŁ ©. fowie Art. LIT. des 
yeithes vom 17 Dezember 1862, N. ©. Bl. 
Œ. 8 ex 1863, verboten. 


„ Das t. É Kreide als Preßgericht in 
Britz hat mit dem Exfenntnifje vom 1 De- 
amber 1906, Pr. 23,6, bie Weiterverbreitung 
r Nr, 271 der Beitichrift: „Dentiches Tage 
datt" pom 28 November 1906 wegen bes in 
tr Beilage nnter der Überschrift: „Abjolutis- 
Mug" veröffentlichten Artitels, beginnend mit 
wn Morten: „St. Majejtät“ zur Gänze nad) 
3 63 und 300 St. © jowie Artikel 1I. des 
Dejeßes vom 17 Dezember 1562, N. ©. Bl. 
Ju. 8 ex 1863, verboten. 


Das E i Kreid- als Prepgeriht in 
Brig Bat mit Grfenntnijje vom 1 Dezember 
1906, Pr. 25/6, bie Weiterverbreitung deg Nr. 
140 der Beitichrift: „Deutjcheg Volksblatt" bom 
28 November 1906 wegen beg Xrtifels; „Abe 
jolutismuś", beginnend mit den Worten; „Sr. 
Dajeftät" zur Gänze naj $ 63 und 300 Gt. 
©. fomie Art III. des Gejezeż vom 17 Dee 
Be 1862, Nr. 8 R. ©. BL ex 1568, ver- 
oten. 


ŚL. 382 (9749) 
* Das f. f. Landes» al3 Preßgericht in 
Brag Bat mit bem Grfenntnifje vom 5 Dezem- 
der 1906, Pr. I. 365/6, die Weiterverbreitung 
et nichtperiobijchen, unbełannt mo EO, 
Anslinbijchen Drudchrijt: „Liebe ffeutlich- 
ieit! Der m "te, diebüchefte Ófterreichijche Mi- 
Utór= z le. Kurateljfandal. Bom f. und É. 
Militär-Bauingenieur Alois Ehrlich (mit Wars 
tegebühr beurlaubt)” wegen bes Gejamtinhaltes 
nah $ 491 und 493 St ©. jowie Art. V. 
deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Ir. 8 ex 1863, verboten. 


tot. Suede al Breggeriejt in 
Binig gat mit bem Erfenntniffe vom 5 
Deesmber 1906, Pr. IV. 48/6, bie Weiterver= 
titung ber Nummer 252 der Beitichrift; „Li- 
dove Listy“ vom 1 Dezember 1906 wegen beg 
Artifels : „Dozvuky zalezitosti Marie Kosi- 
nove“ nad $ 300 St, ©. und Ślrtifef VHL 
deg Gejehes vom 17 Dezember 1864, R. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


aa f t. Kreide als Prebgeriht in 
Olimiy gat mit dem Erfenntniffe vom 29 No- 
Demer 1966, Pr. 47/6, Die Weiterverbreitung 
der Mr. 132 der Beitihrift: „Hlasy z Hane 
vom 25 November 1906 wegen der Stelle von 
„A proto mase“ bis „diabelsky hanobiei“ 
des Yrrtifefg: „Selske Listy a Hlas Lidu“ i 
had $ 302 St ©. verboten. 


| Daz E l Qandeż: als Preggerihi m 
Troppau bat mit dem Grfenntuijje vom 5 
Dezember 1906, Pr. IX. 5,6, die Weiterver: | 
breitung der Nr. 276 der Beitichrift: „Deutjche | 
Wehr“ vom 3 Dezember 19U6,wegen der Stel- 
en von „Das Minifterinm zc” bis influfloe 
„Die gegenwärtige“, von „Gewiß fann” big 
Im Gglujje des Artifeld anf Seite 2 mit der 

berjchrift: „Das Minifterium 2c.* nach $ 65 
a St. ©, verboten. 


iii 


öl. 283 (98 
Im Namen Seiner Majejtit des Kaijers 
Das Ë. Ë. Landesgericht Wien als Preg- 
gericht hat mit; dem Grfenntnifje vom 7 


05 
l 


dat mit dem Grfenntnijje vom 3 Der j 


i L. ez. P. XII 161/6 (6) 


De-' Rotter w Krakowie, 


9 


ber 1906, Pr. XXXV, 189/6/4, auf Antrag 
der E. £. Staatsanwaltjchajt erfannt, daß der 
Inhalt der gedrudten Ankündigung des Bu- 
des: „Die Opfer der diterreichiich-ariftofratis | 
jhen Beamtenwillfür und die Nechte des Bür- | 
gertumó. Ein Wiener Schwurgerichtöprogeß über | 
Berfügung des t f. Minifteriums deg Innern. 
Unjchulbig verunteilt! Bon Hermann Hermann, 
Inhaber eines Smfttutes für Genealogie und 
Heraldif. Wien 1906“ gedrudt von Dsfar 
Brandftetter in Leipzig, das gemäß Artikel V, 
beż Gefeßeg vom 17 Dezember 1862 R. ©. 
Bl. Nr. 8 für 1863, von Amt? wegen zu ver- 


folgende Vergehen nach $ 487, 488, 491, | 
t 


Kuratorem jej ustanowiono Józefa Rottera 
w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII, 


Kraków, dnia 8 listopada 1906. 


L. cz, P. IX 23,6 (3) (9658) 
Za marnotrawcę uznano Kościa Kril 
rolnika w Dołżawce. 


Kuratorem jego ustanowiono 
Szałagana rolnika w Dołżanee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, daia 2 listopada 1906. 


Pawła 


St. ©. begriinbe und es wird nad) $ 498 
St. P. ©. das Berbot der Weiterverbreitung 


diefer Drudjchrift ausgejprochen. 


zmaite obwi i 
Wien, am 7 Dezember 1906. Ro wieszczenia. 


L. 4804. (9627 1—3) 


Obwieszczenie. 
Dag f t Kreis» als Preggeriht in Wydział Rady powiatowej brodz- 
Marburg Bat mit dem Grfenntnijje vom 1 kiej podaje do wiadomości opodatko- 


Dezember 1906, Br. VI. 76, die Meiterver- 
breitung der Nr 142 der Beitihrift: „Mare 
burger Zeitung“ bom 27 November 1906 we- 
gen des Qeitartifels: „Militäriihe Bortehrun= 
gen im Süden“ bis „Warum bies alles“ nad) 
Artikel IX. deg Gejebes vom 17 Dezember 1862, 
R. ©. BL. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


wanych w powiecie, że budżet powia- 
towy na rok 1907 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
drogi powiatowej Brody Załośce i bu- 
dowy drogi powiatowoj Brody-Leszniów- 
Szczurowice wyłożono w biurze Wy- 
działu do przejrzenia przez opodatko- 
wanych. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 


Brody, dnia 3 grudnia 1906. 


Das f. f Landes- als Preggeriht in 
Prag gat mit dem Erfenntniffe vom 4 De- 
zember 1906, Pr. I. 3646, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 1 der Beitichrift: „Na ukazku 
zdarma! Krajinske Zujmy“ vom 30 Novem- 
ber 1906 wegen des Mrtifels; „Nechtel vo- 
janeit“ nah $ 300 St. ©. und Artikel IV. 
des Gejehes bom 17 Dezember 1862, It. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


L. 164.866. 
Obwieszczenie 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 6. grudnia 
1906 1. 38 428/2093 o zarządzeniach wete- 
rynarno - policyjnych co do wprowadzania 
świń z Węgier do królestw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa. 

C. k. Ministerstwo rolnictwa znosi za- 
kaz wprowadzania świń z powiatów sądo- 
wych Alsóvereczke (komitat Bereg), Osacza 
(komitat Trene-en), Felsóór (komitat Vas), 
Nagymärton i Sopron (komitat Sopron) na 
Węgrzech, dv królestw i krajów reprezento 
wanych w Radzie państwa. z" 

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości, nawiązując do rozporządzenia ce. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 2) Hop ‚1016 
1. 37.632/1913, ogłoszonego tutejszem obwie- 
Aa z dle łudnić 1906 1. 159.061 
(„Gazeta Lwowska“ z 4. grudnia 1906 
Nr. 277). h 

Powyższe zarządzenie wchodzi natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 13. grudnia 1906. 


Das t t Landes- als Preßgericht in Prag 
bat mit bem Erfenntniffe vom 6 Dezember 
1906, Pr. I. 3666, die MWeiterberbreitung der 
Nr. 93 der Beitihrift: „Nova Omladina“ 
vom 5 Dezember 1906 wegen der Stelle von 
„Ovsem tyz tisk“ big „nad zakon a pred- 
pis“ der Notiz: „Armada v rozkladu“ und von 
„Konecne nedeje se tak“ big „ehudemu Yojliu 
ukradl“ der Notiz; „Kasarna -kolou“ nach § 
305 und 491 St. ©. fowie Art. V. deg Gefe- 
ps vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL N. 

ex 1863, verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 196/4 (16) (9656 2—8) 

Zawieszona nad Hryciem Leszezy:zy- 
nem z Odrzechowy kuratela z powodu marno- 
trawstwa, zniesioną została. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 18 października 1906. L. ez. O. II. 3146 (2) (8872) 

_— Przeciw Emanuelowi Herzigowi z Ša- 

noka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Gerschona Habermana pozew 
o wykreślenie sumy 10.800 kor. z realności 
twh. 396 ks. gr. gm. Paszowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Au- 
dyencyę na dzień 9 listopada 1906. 

Celem strzeżenia prawipozwarego usta- 
nawia się pana dra Fichmana adwokata w 
Lisku ku'atorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezanstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 5 listopada 1906. 


L. cz. ©. II 276,6 (1) (9841) 

Przeciw spadkobiercom ś. p. dr. Gu- 
stawa Romera a to: małoletnim Tadeuszowi 
i Maryi Romerowi zastąpionym przez matkę 
i opiekunkę Jadwigę Romerową, których 
miejsce POLI jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Izraela N ugröschla z Koniuszowy po- 
zew o uznanie prawa własności pare. gr. Ik. 
114, w Koniuszowy i wystawienie deklara- 
cyi zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
15 grudnia 1906 na godz. 10 rano. 

Celem  strzeżenia praw pozwanych 
spadkobierców ustanawia się pana Stanisława 
Japę kandydata notaryalnego w Grybowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

A C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 3 grudnia 1906. 


L. cz. V 16,6 P. V 156/6 (8) (9780 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Mikołaja 
Baszczuka Jana w Jasienowie. : 
Kuratorem jego ustanowiono Lesia Ma- 
tijek Tanasija w Jasionowie. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Horodenka, dnia 6 listopada 1906. 


L. cz. L. 2/6 (15) (9736 1--8) 
Za marnotrawnego uznano Jana Kasicę 
z Woli raniżowskiej. i 
Kuratorem jego ustanowiono 
Chudzika w Woli raniżowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Sokołów, dnia 22 listopada 1906. 


Michała 


L. ez. P. 121/6 (5) (9697) 
Za umysłowo niedołężną uzano Annę 
Karelus w Brodach. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko- 


ska w Bugaju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 5 listopada 1906. 


L. cz. P. 204/6 (2) (9699) 
Za umysłowo chorą uznano Anastazyę 
Kozłowską w Taurowle. i . 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Ko- 
złowskiego w Taurowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 30 listopada 1906. 


L. cz. L. 15/6 P. 208/6 (9698) 
Za umysłowo rege uznano Jana 
‘eig syna Wasyla w Krzywem. 
Me M jego ustanowiono Andrucha 
Mojerja w Krzywem. : 
) A k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
, dnia 28 listopada 1906. 
Kozoma L. ex. Cg. I 255:6 (2) (9817) 
ren Audrijowi Powanda i Teodorowi Hruby 
z Jasiela w sprawie Naftalego Menadlowicza 
i tow. toczącej się przed e. k. sęiem obwo- 
dowym w Sanoku przeciw Iwanowi Błycha 


(9755) 
Za umysłowo chorą uznano Helenę 


O - nn. e""g 


i tow. o zniesienie spólności realności wh 
45 i 81 gm. Jasiel ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 16 listopada 1906 liczba czyn- 
ności Og. I. 255/6 (2), którą wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 7 grudnia 1906 godz. 9 
rano biuro Nr. 2 tego sądu. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Andrij Po- 
wanda i Teodor Hruby przebywają, ustana- 
wia się w celu strzeżenia ich praw, kura- 
tora w osobie pana A. L. Bośniackiego adw. 
w Sanoku. 

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczaństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia :6 listopada 1906. 


L. cz. C. I 671/6 (2) (9829) 

Przeciw Janowi Enstratowi, który miej- 
sce pobytu jest niezmane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Stryju pozew o 
wykreślenie ciężarów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 3 styczaia 1907 o godz. 9 ul. 
Trybunalska. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej- 
sea pobytu Jana Enstrata ustanawia sie pana 
dr. Polturaka adw. kraj. w Stryju kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stryj, dnia 22 listopada 1906. 


L. cz. Ćw. IV. 4240/6 (1) (9802) 
Przeciw p. Leizorowi Teitlowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do niżej wymienionego sądu przez Zwią- 
zek przedsiębiorców gorzelni rolniczych we 
Lwowie pozew wekslowy o 6000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do trzech dni zapłatę, lub wniesienie 
zarzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
sianawia się p. adw. dr. Menkesa we Lwo- 
wie kuratorem, który go zastępować będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1906. 


L. ez. C. I. 309/6 (1) (9838) 

Przeciw Janowi Lipie z Bobrowy, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Dę- 
bicy przez Maryannę Szczudłową i Wojcie- 
cha Lipy w Korzeniowie pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności lwh. 194 gm. 
Bobrowa przez przymusową publiczną sprze- 
daż, zaś realności lwh. 152 i 354 gm. Bo- 
browa przez podział fizyczny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 grudnia 1906 godz. 
10 przed poł. w sądzie tut. sala 3. 

Celem strzeżenia praw Jana Lipy u- 
stanawia się pana Jana Kochana w Bobro- 
wej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego nieobecnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i n ebezpieczenstwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Dębica, dnia 28 listopada 1906. 


L. cz. Cg. I 454/6 (1) (9820) 

Przeciw Wojciechowi Łobockiemu Lud- 
wikowi Zobockiemu, Salomei z Łoboskich 
Strzelbickiej, Janowi Łoboekiemu, Jakóbowi 
Łobockiemu, Maryannie Zobockiej i Kata- 
rzynie Łobockiej z Wasylkowiec których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez p. Apolinarego Kunickiego właściciela 
dóbr w Wasylkowcach pozew o uznanie i 
wpis prawa własności do pare. gr. | kat, 
1463/2 w Wasylkoweach. 

Na podstawie pozwu z dnia 28 listo- 
pada 1906 Og. I 4546 wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 gru- 
dnia 1906 o godzinie 8 przed południem. 

Celem sirzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się adw. dr. Zarzyckiego 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomo nika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 


Tarnopol, dnia 24 listopada 1906. 


L. cz. ©. III 439 6 (1) (9828) 

„. Przeciw Danielowi Lasocie, którego 
miejsce pobytu j st nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powi»towego w Rzeszowie 
przez powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Głogowie pozew o 600 kor. zpn. 


Na 


10 


prawę na dzień 17 grudnia 1906, godz. 9 | moukyka. 


rano biuro Nr. 46 parter. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego po- 
zwanego ustanawia się pana adw. dr. Dzier- 
żyńskiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie głosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 9 listopada 1906. 


L. cz. Og. I 452/6 (1) (9817a) 

Przeciw Janowi Dudzie przedtem go- 
spodarzowi gruntowemu w Szadem, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wiil«siony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego Oddz. I w 
Samborze p zez Mojżesza Herzberga i [wana 
Niemirowskiego syna Dimytra właścicieli w 
Szadem pozew o wykreślemie prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I audyencya na dzień 19 grudnia v. r, 
godz. 8 i pół rano Nr. 27. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Dudy ustanawia się pana dr. Dawida Kreu- 
zenauera adw. w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 29 listopada 1906. 


L. cz. ©. 1836 (1) (9849) 

Przeciw Michałowi Łabowskiemu z Ło- 
siego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Waśka Szopeja pozew 0 
375 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2) grudnia 1906 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Łabow- 
skiego, ustanawia się pana Jscka Gambala 
w Łosiem kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Łabowskiego w rzeczonej sprawie na 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 7 grudnia 1906. 


L. cz. ©. I 320/6 (1) (9845 1—2) 

Przeciw Abrahamowi i Blimie Lantin, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Kawionce str. przez Abrahama Józefa Stalz- 
berga pozew o zeznanie dokumentu zdolnego 
do zaintabulowania za właściciela whl. 352 
gm. kat. Kamionka str. 

Na podstawie pozwu wyzniczono au- 
dyencyę na dzień 24 grudnia 1906, 

(elem strzeżenia praw Abrahama i 
Blimy Lantin ustanawia się pana dr. Bro- 
dera adw. w Kamionee str. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama i Blimę Lantin w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpirezenstwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str., dnia 7 grudnia 1906. 


L. ez. ©. II 320,6 (2) (9550) 

Przeciw Judzie Ewingerowi, który prze- 
bywać miał ostatniemi czasy w Stojamowie 
u Leizora Goldenberga którego obecnie 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z9- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Radzie- 
chowie przez dr. Zygmunta Ziasa adwokata 
we Wiedniu 11 (Stefaniestrasse 9) jako ku- 
ratora niel. Rosy Baral, pozew o ojcowstwo 
i alimentaeyg. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy na dzień 381 gru- 
dnia 1906 won 9 rano w sądzie tu- 
tejszym sala Nr. IL. 

Celem strzeżenia praw jego ustanawia 
się pana Zdzisława Więckowskiego c. k. 
notaryusza w Radziechowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
zwanego Judę Ewicegera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radziechów, dnia 3 grudnia 1906. 


4. em. Ów. I. 49/6 (10) (9848) 

IIporus Herpacyrmouy Huronaesa 
Jaspur, Iepente » /lsipuax, BHic Isar 
Tayızo 3 Bopen 11080B o BJacHiczb i iHTa- 
6yaanuw m. 6. 133 i upos. rp. Meopni. 

Yerma poanpaBa Bixóyąe ca 20 rpy- 
zma 1906 o rogami 9 nepeg MosyAHem 
B cam Hp. 6. 

VeraHOB.IeHnń JIA CTEpeKEHA IIpaB 
NiaBaHOro kyparopom (refax JlaBpnk s eip- 


I. x. Cyg noBiroBuń, Biga. I. 


L. cz. A. 426/5 (13 (9724 2—3) 
Ed 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
zawiadamia, że dnia 19 listopada 1905 w Bar- 
wałdzie śred. zmarł Piotr Porzyeki, pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustavawia dziedziczką Franeiszke Po- 
rzycka. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Fran- 
ciszki Porzyckiej nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgło- 
siła się w tutejszym sądzie i wniosła oświad- 
czenie co do oziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się dziedzieami i dla 
nieobecnej ustanowionym kuratorem Jöze- 
fem Błachutem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Wadowice, dnia 3 października 1906. 


L. ez. A. VI. 108/6 (12) (9740 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie ogła- 
sza, że dnia 28 grudnia 1905 w Manajowie 
zmarła Ahafia 1 śl. Olender, 2 śl. Babij, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem poczyniła legaty, wyczerpujące 
cały jej majątek i w której dla syna Miko- 
łaja Olendra przeznaczyła gotówkę 40 kor. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
kołaja Olendra nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnie niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
zə zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem adwokatem dram Dawidem Naglerem 
w Zborowie ustanowionym dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Zborów, dnia 9 października 1906. 


L, cz. A. 5006 (9) (9763 2—8) 
Edykt 

z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 
wiadamia, że dnia 17 kwietnia 1906 w Gry- 
bowie zmarła Biena Gottlob, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
mawia dziedziczką Rozalię Führer z Gry- 
bowa. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Biny 
Gottlob nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
zby w przeciągu jedaego roku, licząc od 
daia niżej pod<uego, zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniosla oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zo-tanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta- 
nowiono kuratorem pana dra Maurycego 
Schmala adwokata w Grybowie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 30 listopada 1506. 


L. cz. A. 100/6 (9) (9762 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

©. k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 
wiadamia, że dnia 22 lutego 1906 w Biń- 
czarowy zmarł ks, Włodzimierz Lachowski, 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jó- 
zefy Chrobaczeńskiej nie jest zuanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zyłosiła się 
w tutejszym sądzie i wmiosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie Spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłwszającymi się dziedzicami i dla nieobecnej 
ustanowionym kuratorem dr. Adolfem Neu- 
bergerem adwokatem w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 26 listopadu 1906. 


L. cz. A. 344/5 (7) (9891 2—3) 


Sąd powiatowy „w Bolechowie|L ez. T. 11. 6/6 (1) 


ogłasza, że dnia 3 września 1892 w Geryni 
zmarła Justyna Jurewicz, pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli, które uza:no za 
kodyeyl i powołano do spadku na podstawie 


į dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzicze- 


| nia, w przeciwnym bowiem razie spadek | go w Iwaniu pustem dnia 18 września 190 
Mocra sermi, gua 30 naxoanera 1906. | zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi | w trzy miesiąc po dacie wystawienia pis 


a EEE Sr ra CZE O TOY EE ZA Z A Z O A PA AE R AA 


odstawie pozwu z 29 listopada f qax 6yxe ero 3acrynarm, q0km BIH B cym w przeciągu jednego roku, licząc od dnia; wienia akceptowanegy przez Tadeusza Krzy* 
1906 C. Ill 489 6 (1) wyznaczono ustną roz- | He 3ro.10cHTE CA, a60 He yeraHOBUTB IOBHO- . niżej podanego zgłosili się w tutejszym są- |sztofowieza w Iwaniu pustem ; 


W 
; 


II. weksla na 1500 kor., wystawione 


dział 


się dziedzicami i z kuratorem Józefem Šta- |tnego, a akceptowanego przez Tadeusz# 


siewiez Hoszowskim ustanowionym dla nie- 
obeenych Nykoły i Bazylego Hłuczan Ho- 
szowskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 20 sierpnia 1906. 


L. ez. A. 112/6 (13) (9796 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
znajmia, że do spadku po Mikołaju Szajne- 
rze, zmarłym w Podhajczykach 3go marca 
1906, powołanym jest między innymi jako 
dziedzic z ustawy Jan Szajner. 

Gdy miejsce jego pobytu jest nieznanem, 
wzywa się go, by w przeciągu roku, liczące 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustaaowioaym dlań ku- 
ratorem Wacława Szormona z Dworzysk. 

Gliniany, dnia 18 października 19u6. 


L. ez. A. III. 208/6 (7) (9784 2—3) 

. k. Sąd powiatowy w Podhajeach 
Oddział III. podaje do wiadomości, że Pa- 
wło Pokotyło zmarł dnia 2 maja 1906 w 
Mużyłowie i pozostawił ustne rozporagdze- 
nie ostatniej woli, 

Gdy ustawowa spadkobierczyni Naścia 
Szpak z miejsca pobytu mie jest znaną, 
przeto wzywa się ją, by w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwaym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niej kuratorem Semkiem Szumnym z Mu- 
zylowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajee, dnia 28 września 1900. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 9/6 (2) (9718 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Sthafię Wronik, urodzoną 28 lutego 
1821 w Binczarowej, która przed 30 laty 
wydaliła się z gminy, aby w terminie je- 
dnorocznym, kończącym się w dniu 1 sty- 
ezuia 1908 dała o sobie wiadomość tat. są- 
dowi lub kuratorowi p. Michałowi Huzie, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
terminu uznaną zostanie za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 4 października 1906, 


L. cz. T. 5;6 (2) (9751 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na waiosak Izraela Tritt, kupea w 
Stryju, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego weksla z daty Stryj dnia 26 paz- 
dziernika 1905 na sumę 2000 koron opie- 
wającepo, w 6 miesięcy od daty wystawie- 
nia płatnego. na własne życzenie pízez 
Izraela Tritt wystawionego, przez Leibe See- 
mana w Tajsarowie jako akceptanta podpi- 
sanego. 

Posiadacza powyższego weksia wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w eiagu 45, w przeciwnym bowiem 
razie po upływia powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 26 listopada 1906. 


L. cz. T. 6/6 (1) (9678 3—3) 
Na prośbę Sali Malz, prywatnej wə 
Lwowie, wdraża się postępowanie, celem 
amoryzacyi rzekomo zaginionego weksla, ne 
blankieeie niemieckim wystawionego, z daty 
Lwów 8 lipca 1906, na 1500 koroa opiewa- 
jącego, podpisanego przez Aleksandra Ma- 
rawskiego, jako wystawiciela i przez Zdzi- 
sławę i Zofię Junga jako akceptantów, z 
miejscem płatności Lipowce. 
Wzywa się posiadacza weksla tego, 
aby do 45 dni od dnia 8 listopada 1906 li- 
czą”, wykazał swe prawo do weksla przed 
tut. sądem, gdyż po upływie tego czasu we- 
ksel powyższy za umorzony uznazy zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 13 listopada 1906. 


(9686 3—3) 
Obwieszczenie 

©. k. Sąd obowodowy jako handlowy 

w Tarnopolu, wdrażając na wniosek Jakóba 

Landesberga postępowanie, celem amortyza- 


ustawniezego porządku dziedziczenia między | cyi wnioskodawcy rzekomo skradzionych na- 
innymi także Nykołę i Bazylego Hłuchan : stępujących czterech weksli: 


Hoszow skich. 


I. Weksla na 1200 koron, wystawio- 


, Ponieważ sądowi miejsce pobytu tychże | nego w Iwaniu pustem 12 września 1906, 
nie jest znanem, przeto wzywa się ich, aby i płatnego w trzy miesiące po dacie wysta- 


Krzysztofowicza ; } 

III. weksla na 430 koron, wystawio” 
nego w Iwaniu pustem dnia 18 wrzesald > 
1906, w trzy miesiące po dacie wystawienś | 
płatnego, a akceptowanego przez Tadens# 
Krzysztofowicza w Iwaniu pustem ; 

IV. weksla na 770 koron, wystawione ' 
go 8 października 1906 w Uhryniu w 
miesięcy po dacie wystawienia płatnego, 3 
akceptowanego przez księdza Semena Gigle 
wieza w Uhryniu, wzywa posiadacza rzee20° 
nych weksli, ażeby eo do weksls I. w ciy 
gu 45 dni od dnia 12 grudnia 1906, co dô 
weksla IL i III. od dnia 18 grudnia 1906 
wreszcie co do weksla IV. od dnia 8 kwie 
tnia 1907 licząc, zgłosił się ze swojemi pre” 
wami w podpisanym sądzie obwodowym, # 
przeciwnym bowiem razie po upływie rze” i 
czonego czasokresu weksle za umorzone W i 
znane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 20 listopada 1906. 


L. cz. T. V. 12/6 (3) (9687 3—3) 
Na wniosek pana adw. dra Leonard& 
Tarnawskiego, jako wykazanego pełnomocał* 
ka Jadwigi z Dunin Borkowskich 1 śl. Or- 
łowskiej, 2 śl hr. Łosiowej, wdraża się po” 
stępowanie amortyzacyjne względem rzeko* , 
mo zaginionej książeczki procentowej Kasy 
oszczędności miasta Tarnopola Nr. 16.92% 
uprawniającej ś. p. Wincentego Orłowskie* 
go do pobierania odsetek od kapitału 35 
koron 42 hal., złożonego w powyższej Kas; 
na książeczkę kąpitsłową również Nr. 16.929 
Posiadacza tej książeczki procentowej 
wzywa się, ażeby swe prawa do niej zgło” 
sił w ciągu 6 miesięcy, gdyż po upływie 
tego terminu książeczkę tę uzna się za po” 
zbawioną skutków prawnych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 17 listopada 1906. 


L. cz. T. 756 (2) (9513 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Edwarda Kordiny, jako ojeż 
i zastępcy małoletniego Karola Kordiny: 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez Karola Kordinę zagubionego 
losu krakowsk:ego Nr. 59.528, wartości no“ 
minalnej 40 koron. 
Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 
dni po dmiu płatności losu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cz# 
sokresu za nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywiln., Oddział VI. 
Kraków, dnia 11 listopada 1906. 


Firmy. 


1. cz. Firm. 1158, Stow. III.101 (9771) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za” 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Oleszyce. 

Brzmienie firmy : „Towarzystwo kredy“ 
towe w Oleszycach, stowarzyszenie zareje 
stowane z ograniczoną poręką*; 

po niemiecku: 

„Orediivervin in Oleszyce, ragistrirte 
Gennosenschaf: mit beschränkter Haftung“ | 
Data statutu: 18 września 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : dostarcza” 
nie członkom stowarzyszenia na umiarko* 
wany procent gotowych pieniędzy, potrze” 
bnych im do obrotu iw gospodarstwie, rze- 
miośle, przemysle lub handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków, 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i | 
3 zastępców, wybieranych przez walne zgro” | 
madzenie na 6 iat; na konstytuującem wal- 
nem zgromadzeniu wybrani dyrektorami: 
Herz Rebhuhn, Naftali Dawid Schipper i 
WolfObary kupcy z Oleszyc; zastępeami zaś 
dyrektorów Herman Roth, dzierżawca dóbr 
z Nowego Sicła; Meilech Frimmer, właści” 
ciel realności z Oleszye i Salamon Langen‘ 
thal, kupiec z Cieszanowa. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy zamieszezź 
dwaj członkowie dyrekeyi swój podpis. 

Ogłoszenia zamieszczone będą w je 
dnem z ezasopis lwowskich. 

Udział ezłonków wynosi 100 koron. 

Odpowiedzialność do wysokości jeszcze 
jednego udziału. 

Data wpisu: 26 listopada 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 listopada 1906. 


G, 


BE 

Kray Firm. 262 Poj. I 602 

9087 pis do rejestru handlowego firmy 
"906 , kupca pojedyńczego. 
: pls diatu „AE do rejestru handlowego od- 
deust? Siedziba firmy : Tarnów. 

awid rzmienie firmy: Izak Kranzler. 

did Kunde rzedmiot przedsiębiorstwa : Hurtowny 
cai z towarów bławatnych. 
Jeusz® : k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

wione Tarnów, dnia 24 listopada 1906. 

w EM 
0 b l. z Fi . 

Gigle” Firm. 842/6 poj. I. 191 (9750) 
zacz" „  . Wykreślenie firmy. 
y iy | un,” rejestru firm pojedyńczych wykre- 
co d I: 

1906: Siedziba firmy: Krzywcza nad Sanem. 
kwie” | dą; rzmienie firmy: Abraham Zughaft 
pra | lzaw.. propinacyi i domu zajezdnego. 
m, A powodu zwinięcia intere-u. 


3 T28 


E 
-Dzień wpisu: 2 li-topada 1906. 
ne w 


l. x. Sąd cbwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 22 listopada 1906. 


l tz. Firm. 704 spół XVII. 30/87 (9631) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy : Kraków. 
sk; ; Brzmienie firmy : „Wilhelm Mikuszew- 
fan, Antoni Zegadłowiez, handel pod okrę- 
: maly rynek“. 
‚ Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
Ów korzenaych i napojów wyskokowych. 


skie, Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

1 98 Data wpisu: 19 listopada 1906. 
o C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
or Oddział III. 

zgło” Kraków, dnia 17 listopada 1906. 
ły wle 


L ex. Firm. 771 pojed. XVII 62/81 (9632) 
Wykreślenie firmy. 
igo rejestru firm pojedyńczych wykre- 


|--o 


Siedziba firmy : Kraków. 
Brzmienie firmy: H. Landau“, 


18 a . 

+ R redniot przedsiębiorstwa : handel 
108 e 

dad Skutkiem śmierci właściciela firmy. 

zacji Dzień wpisu: 19 listopada 1906. 

onego C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


Oddział, III. 
Kraków, dnia 17 listopada 1906. 


ra Się 
„wami 
1E k Z. Firm. 259/6 poj. I. 136. (9688) 
wnym inderungen und Zusätze zu bereits einge- 
cza | “genen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 
e. I. Eingetragen wurde im Register Ab 
vr | "ung A 
| Sitz der Firma Miknszowice. 
się Firmawortlaut Rudolf Suchy Karboni- 
"Anstalt gestorben Rudolf Suchy. 
‚nunmehriger Alleininhaber Rudolf Su- 
Junior. 
1896 Datum der Eintragung: 26 November 
771) K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
gO Abteilung II. 
, Wadowice, am 23 November 1906. 
n za“ 
L 
i 02, Firm. 875/6 (9682) 
rady” Obwieszczenie. 
reje- U rejestru firm pojedyńczych wykre- 
Siedziba firmy : Kołomyja. l 
trirte | "ip Brzmienie firmy: Getreide-Commis- 
ang“. | "lager des Jakób Baidaff in Kolomea. 
Dzień wpisu: 19 grudnia 1906. 
Teza- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
arko Oddział II. 
wa Kołomyja, dnia 19 listopada 1906. 
_r2e- 
moch w. 
r | 316/6 Bg. 4.6, (9684 1-8) 
| Pisano do rejestru Oddział A. kupca poje- 
ów | dyńczego. 
zen Siedziba firmy: Nowy Sącz. 
wal- a Brzmienie firmy: Piotr hr. Roztworów- 
CET ı tartak parowy w Dobrej. F 
perg Przedmiot przedsiębiorstwa: przerabia- 
a Yeh. obrabianie drzewa z lasów okoliez- 
o 
asci- Właściciel hr. Roztworowski Piotr. 
gen Dzień wpisu 19 listopada 1906 Rg. A. G. 
m. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
SzEZĄ Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1906. 
y je” t 
a "© Firm. 899/6. (9651) 
szcze | W . k. Sąd obwodowy jako handlowy 


(0, 
tope zemyślu ogłasza, że obwieszczenia pro- 
kun o waé się mających w roku 1+07 firm 
in; lowych pojedyńczych i spółkowych, 
ia Dy i wykreślenia tychże będą umie- 
de; Dy w Gazecie Lwowskiej, w Przeglą- 
W prawa i admistracyi, tudzież w Central- 
it für die Eintragungen in das Handels- 
Sister; zaś zarejestrowania, zmiany i wy- 


11 


(9722) | kreślenia stowarzyszeń zarobkowych i go- 


spodarczych tylko w Gazecie Liwowskiej. 
Przemyśl, dnia 29 listopada 1906. 


L, cz. Firm. 768 Rg. A. I. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Lóbel Rubinstein i 
“ po niemiecku „Lóbel Rubinstein et 
Sohn“. 

Przedmiot przedsiebiorstwa: Handel 
skör. 
Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 1 listopada 1906. 

Srölniey osobiście odpowiedzialni: Ló- 
bel Rubinstein i Samuel Rubinstein kupcy 
w Krakowie. 

Do zastępstwa firmy jest uprawniony 
każdy ze spólników z osobna. 

Podpis firey włassoręczne wpisanie 
brzmienia firmy przez którekolwiek ze spól- 
ników. 

Dzień wpisu: 21 listopada 1906 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 17 listopada 1906. 


Ruch pociągów kolejowych 


(9579) 


Doniesienia prywatne. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 
L. 69.525/4. z 


P € (9810) 
Bozpisanie dostawy. 


dostawę maszyny do ostrzenia narzędzi dla warstatów kolej Stani j 
ya ‚gdzi , ' jowych w Stanisławowie. 
Dla powyższej dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, które 
wraz z również obowiązującym formularzem ofertowym można u podpisanej e. k. Dyrek- 
cyi I Bewer), za AE na. się lub też przesłaniem porta otrzymać. 
jny z uwzględnieniem wszelkich innych kosztó Ż i j 
lieyjskieh stacyi e. k. kolei państ owych. ý no 
| Oferty, wypełnione na przeznaczonym do tego celu formularzu, wraz z załącznikami 
AA KARTA | SE a i za patrzone napisem „Oferta na dostawę urzą- 
zeń warstatowye “ należy wnieść do e. k Dyrekcyi kolei państwowej is i 
najpóźniej do 28 grudnia do godziny 12 w pobidnie. a mein 
_ Każdemu ofereatowi lub jego prłnomocenikowi brzysłuża prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 29 grudnia o godzinie 10 przed południem. 
Oferty, wniesione po wyż wymienionym t-rmime lub tanie, które warunkom niniej- 
szego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 
Oferent jest związany ofertą do 8 tygodni, licząc od ost-tacznego terminu, prze- 
znaczonego do wnoszenia ofert. 
Zastrze ga się, że e. k. skarb kolejowy nie jest obowiązany do jakichkolwiek zamó- 
wień pomimo wniesionej oferty, 
W Stanisławowie, w grudniu 1906. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza w drodze publicznego przetargu oddać 


obowiązujący z dniem 18. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociąg | Pocłąg | 
| posp. | osob. Do Lwowa [posp | osob. | Ze Lowa 
SE Ka dworzeo główny odeh 0 g. Z dworoa głównego 
TEETE z lekam (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaezowa, Woro- 1245| — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
| chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł), JĄ | | Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Zaleszezyk, Nowosielicy, Beıhomethu, Czudina, Serethu, Ra- bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 
dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. 251| — || do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö (od 
231 _ || z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ‚Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kalusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 

Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Tasta, 3 wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry. 

Chaböwki, Zakopanego (p. Rzeszów). — | 405] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
| — | 550|| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laboreza, Rymanowa, Iwo- 
| Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nicza, Ohabówki, Mielea, (p. Dębieg), Orłowa, Wieliczki, į 

nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, S3- Oświęcima. 

noka, Chyrowa (p. Przemyśl). : — | 615 | do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

— | 640 | z lekam, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Körösmezö, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k- święta), Körözmezö (od 1/5 1 Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, | — | 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 

Dorny Watry, Suczawy 4 tyna, Czortkowa. 

= 7.20 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — | 655 ae ee 

— | 799 | z Pawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. -— | GD T RNA (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

— | 750 | z Rawy ruskiej, Sokala. 8-25 | — |” eh (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
— | 805 | ze Stanisławowa, Zydaczowa. paca ii Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
— | 815 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. ? d Krak (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
= 818 | z Jaworowa. = 8:35 o Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— | 845 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, NW” Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 2 Sącza. Panne 1/7 do 15/9), Wieliezki, **4więcima, 

Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro- akopunego. xp. Podgórze Pl. od 25/6 do 15/9 wł). 

Wap. Przemyśl), — | 855 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonisza, 

z Kołomyi, Zydaezowa, Potutor, Köröswezö. ER = si Orłowa od (1/7 do 15/9), | 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. i i — | 920 | do le m R ty n 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. w n R wao P R Serethu, Berho- 
3 zyniee, Husiatyna, Potutor. Oz h ; ; 
í is P eli Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — |1055 | do Bey Sn Potutor, Grzymałowa. 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa. Iwo- | — | 10:45 do a O a, Lubaezoms, 
nieza SER Ohyrowa (P. Przemyśl). i p 221] — do an . SĄ > „Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 
z lekan, Czortkowa, Kalusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, a: sieszezyk, Muslatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
Nowosieliey (p. Zuezke), Serethu, Radowiee, Berhomethu | l a a De j 
(w no, Svezawy.' : 440| — | b Ie an, ( A Wz Jass, Bukarosziu), Kałusza, Ozortkowa, 
z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, re 9 aniey Körösməxö, Kocmania, Dorny Wa- 
Rymanowa, Sanoka, Ghyrowa, en, Grzymałowa 45 do dE Że o Rze Warszawy, Berlina, Pragi 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Yan ysławia | | Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, Zæ 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohohyeza,zuzr kopanage, (p. Rzeszów), Wieliczki, X, Sącza, Dworów. 
z Jaworowa. -- 2:30 a py P Borysławia, Kalusza. 
d awy ruskiej. 3.39 | do Kołomyi, Zydaczowa. 
5 N Ber Twiednia, > = | %05 a nn paariga nn Sanoks (p. Przemyśl). 
re rel owa. Wieliczki, Orłowa (p. Tar- = 415 ‚Dora, UNYTOWA, Be 
aaa (a Dębieg),. Dynówa, Chyrowa (p. Przemyśl). 5:58 | do Stanisławowa, Ozorikowa, Husiatyna 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, SA Baa ayl ee GE] 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopy Sy hu krzymałowa. || _ | Qof| do Jaworowa 
rz AGC 2 Woj Nowosielloy, Bereit "eo | — | 645|| do Podwołoczysk. 

Jzudina, Brodiny. M: ee — | 625] do BR (Bess) DEE a: Borysławia, Kalıısza. 

i ia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Ko, || — 6351 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa 
= en ' Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), Mezö Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), ) N. L+ 

Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) N. Sącza (p. Ea Jasła, Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa — | 725|] do Rawy ruskiej, Sokala. 

(p. Przemyśł). a TERAZ: z : s h < 

I zortkowa, Körösmezö, Nowosie- || — | 9-50|| do Podwołoczysk, Potetor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iweni 
z KE ora Se i pustago. Husiatyna, Zaleszezyk, Ben wos 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- -— |1005 f] do Praemyäls (od 1/5 do 30/9 wi.). 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. — \ 1040 || do Ickan, Czorikowa, Zaleszezyk, Delatyka (od 1/6 do 30/9 co 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i Święta rz. kat.), Wyźnicy, Nowosieliey, Berho- 

Karisbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- methu, Ozudina, Berathu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 

baczowa, Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Snezawy. 

Przemyśl). r ; - 110.51] do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasta, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
szezyk, Skały, Iwania_ pustego, Husiatyna. — |1100]] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
1 Pawosznogo, (Pesztu), Kaluaza, Borysławia, Drohobycza, Kecha- brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 
winy. — [11301] do Stryj, Drohcbycza, Borysławia. 
Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 
509 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja 
dziele i rz. kat. święta), 10:00 przed połud., 
czerwda do 31 sierpnia wł. codziennie) 9:35 

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), | 
wł, codziennie) 9-25 wieczór, (od 1 l 
święta) 10-10 wieczór. l 

Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 wł. w nieo; 

Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedzie 


Podwołoczysk, (Odessy, ! i 
Podwotoezysk, Kopyezyniec, Husiatyn 
Podwołoczysk, (Odessy, M 
Podwołcczysk. (Odessy, Kijowa), 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 
Yalasnozyk, wania pustego, 


Uwaga: 


07, przed południem, 3:25, 
do 28 września wł. w nie- 


1:15 po południu, (od 13/5 do 9/9 
3/5 do 


dziele i rz. k. Święta e 9:40 wieczór. 
le i rz. k. święta o 1150 wieczór. 


Kijowa), Brodów 


Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Kopyezyniee, Czortkuwa, Zalesz- 


eryk. Skaży. Twaniz pustego. Humatyna, 


Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 
Skały. Huristyna. 


Pora nocna ozuaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wsze:k:ego inaego rodzaju bilety, illustrowane przewodniśi, 


Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 2728, 340 i 5-36 
po południu, (od 6/5 do Ke: wł. w niedziele i rz. k święta) 9:00 przed 
połud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11-85 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. eodziennie), 9'15 przed połud., (od 13/5 do 
9/9 wł. w niedziele i rz. k. Święta) 1'35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314 po południu. 

Do Szezerea 10'45 przed pał. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 

Do Lubienia 2-01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. Swięta). 


1:46 po południu, (od 1 
wieczór. 


9/9 w niedziele i rz. kat. 


dworzeo „Podzamoze'! 


—ŮŮ % dworoa „Podzamozz” = 


itemy (Kijowa, Odessy), Rrodów, Ropyezyniac, Husiatyna, 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, 

Podwołoezysk (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyciee, Zaleszczyk 
Rusiatyne. Skały, wania pustego, Grzymałowa, 'Ozortkowa 


a, Potutor 


Brodów, ©rzymałowa, 


Podwołoczysk, 

D : i : 

podwołoczysk, Brodów, Kopyszyniee, Ekały, Iwania peter‘ 
Potato Husista, Zalenzecyk Grzymnłowa 


rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim c. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9. 


WODOCIĄGI | OGRZEWANIE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 1 WWEMI'L Z I. CI ZZ 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. i Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


à 5 projektują i wykonują: 
Inżynier Leonard Nitsch i Ska, kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


kin AŚ he G a e Mama a Anh Al „Adak „book 


a meamna eane Wadigo wy Fdbu 20 STOLIKE i | 
p | Garnitury salonowe od 150 kor., Otomany |, fantazyjne od 6 kor., Narzutki od KOT: 
FENA mP au putu do Nowego Roku d akupnie dy yj gi” 
Qrobne zgłoszenia i fotele do spania od 45 kor., Krzesła skórą | wanów, Bohlen. m ak kap na Kika E A Poduszki haftowane od 4 kor., Mebelki ak 


kryte od 12 kor., Kredensa od i70 kor. meblowych. sowę stosowne na p daniel p” Jecają 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym polecają a ski 
ZĘ SCRUSTER i "roczyska [SCHUSTER I TOCZYSKI| SCHUSTER i TOCZY 


Lwów, Trzeciego Maja 5. Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5. Lwów, Trzeciego Maja 5 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 


bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4*—, Sou- === | 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za Stampilie j 20 procent | SX7azellie | 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy kauczukowe kompletne począwszy od 1 kor wy- taniej jak wiedeńskie składy — poleca kompletne |] srawury na różnych metalach, tablice czaki | 
TA 


konuje starannie i spiesznie drukarnie kauczukowe do samodzielnego wyko- f} lane i mosiężne grawirowane dla awoke 
Artystrezsy Zakład rytowniezy i pywania różnreh druków. i tów, Doktorów, Ursędów ete. wykonuje gnstow 


m VATS R BA A. 7 l i tanio Zskład art. rytowniezy 
Lwów, ód | = A IGMAN N | A ZIGM AN NA 


Cenniki wysyła się gratis i franko. - Lwów, ul. Sykstuska 14. ul. Sykstuska 14. 


Kdmunda Riedla, Lwów. 
335 Recept 


pieczenia ciast 
wszelkiego rodzaju, drugie wydanie autorki 
dzieła „Praktyczna kuchnia“ Róży Maka- 
rewiczowej. Cena we Lwowie 2 korony, 
z przesył<ą koron 2:50. Do nabycia w księ- 
garniach lub u autorki Lwów, ul. Oicha 1. 


Wino węgierskie 


znalaz 
A 2 < h 
| TORTE TUE TEN NT TRIER) 


W | 
(R 

pr 

J 


AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY £ 


Wykorny miód 
deserowy kuracyjny z własnywh pasiek 5 klgr. 
twardy 6 kor. „rarytas miodoborów* (gęsto plya«a 
patoka) 6 kor. ‘60 hal. franco. Broszu:ki o miodzie 
darmo. 


4 


1 


b 
3 


lub białe, ku gwaranto- | NT ! 

JACK i PARE. ; tegoroczne Kor JH oil, 2, GIL. RACZ, IN Waltz. e dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

170 zł; z 1905 — 180 zł; z m 195 ut; | - a "og | BI 
= kas 490 z tka a En a \ 

o E KE 4, lin. Geha) A We Lwowi 10 p: Zy ul. Trze diego Maja L 1, L piętro, i 


do każdej stacyi pocztowej dostarcza 


L. ALTNEU Versecz Nr. 2, Węgry. 
ŁOŻE” 


Snchaez tZCIEPO TOK OTW, 


otworzył z dniem 1. stycznia 1906 w 
ODDZIEAL WELASKEWY (| 


i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem: 


TANK 
bo lokal o 10.000 koren tańszy. 
Znakomite BUTY sukienne do 


LU 


„A j 


„odka E i podrozy CJ 4.0, z krótszem wypowiedzeniem, | |' 
mający dwa pochlebne świade- BAZAR KR 5 <Ł1/,/, z dłuższem wypowiedzeniem. | 
nr o oszukuj U widł AR KRAJOWY W Po Lyonie, IH Wkładki będą przy yjmow: ane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy” , |" 

g N à 4OY 9 K k t i 3. iM 
miejscu. Zgłoszenia: Pasaż Haus- d Auer = RA DE: EJ jawszy niedziele i s.:y.4 w godzinach urzędowych od 9 rano do 
mana 9 cj po południu. | 
4 } f 3 , er ; Zu SED. f 
Ren. KLETT ET A NUT u. Na” | 
Prawdeisie tania rn Fe ee = Kai 
poleca na } 
RXXX K KKR KN KIKIR: AA RK RRE RK R RRRS | 
„ała ir op a „4 
u ne j ei 4 X Zmir m EAZA lokalu. 2 > 
„m peruwiańskiej rośliny Matico, jp ( 
MSN szprycowanie to zasłużyło sobie/f D EK O —— — 
REA lat nn na Po i ba 
c e ZIĘELE. ue arazo jg 
krótkim asi BE. w SE SKLEP 
I) | Serwis porcelanowy stołowy biały na 6 | Ż8 i 
1. Vivienne, i w głównych apteka ach. A osób tylko zł. 4°45 z dekoracyą w I] SE 
== > Zn; kwiaty złr. 6-50. | BĘ R s 
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp: Mikola- Serwis szklany na 6 osób głańki tylko KĘ ŚW 
soha, Wewiórskiego, Ruekera. Sklepińskiego. Be sera, zdr. 1°90 z paskiem matowym zir. i 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew- 2-25. 28 został przeniesiony n x 
skiego. Redyka i Mikulego. Samar na ciasta msjolikowy na 6 osób | ŻĘ x 
z złr. 190. w; Ę z3 Ela t+ 
Ogromna NQALEB. |Gamitur kompotowy na 6 osób zir. 1:35. | 5% z placu Maryackiego ŻE 
Szklanki do wody z białego szkła 41, ct., [8 p 
Sereom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- z paskiem matowym 6 et. 326 R a ul He im a R sk l 6 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. | Talerze porcelanowe płytkie 12 ct., głę- | BĄ “ a u a 
Piotra i Pawła l. 5, dotkmiętą nieuleczalną bokie 14 ct., deserowe 9 ct. SĄ 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po | Kieliszki do wódki 8 ct. i 10 ct. Sa pm mra 
zbawioną wszelkich środków do życia, — Awra- „ | 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych Kazimierz Lewicki 28 Stacya tramwayu elektrycznego — 
datków do Administracy: ogerego piema Lwów, pl. Maryacki 10. % m 
TE x obok hotelu „Victoria“ == 
Ogiogzeniez NR 4 
Administracya centralna Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, || o a, | kT RAGE 
przyjmuje oferty na całoroczną dostawę odzieży, bielizny etc. dla 350 sieröt OR WATTE FRE a. ja lac da, i 
i 40 prebendaryuszów, oraz wszelkich przyborów szkolnych dla VI.-klasowej ||| UNE 
szkoły męskiej i IV -klasowej szkoły żeńskiej i dla szkoły gospodarstwa do-|| „2 Na wszystkie 
mowego w Zakładzie Drohowyzkim: r . JE 
1. Ceny rozumieją się loco magazyn Zakładu Drohowyzkiego. A pez wyjatku DE CODZIEND a. zane: 
2. Termin do przesyłania ofert kończy się 20 grudnia b. r. i Ba ae, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
3. Wadyum wynosi 10%, kaucya zaś 15%, ogólnej wartości podjętej „ż STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
dostawy. | $" przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
4. Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. składać można na wszystkie ka prowincyę po cenach redakcyjnych - - - =- = = > - = = 
przedmioty albo na poszczególne. : | 4 pa 4 > 
5. Dostawa odbywa się w miarę zapotrzebowania na każdorazowe za- | 3% fijencya dzienników i ogłoszeń Si. Sokotowskiego 
mówienie. Ro een R. n ŻE g SEE 
6. Objaśnienia co do ilości potrzebnych, i co do warunków licytacyi | ig Lwow, Pasaz Hiausmana 
udziela Administracya centralna Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo- B =. Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == | 
wie, gdzie również oglądać można próbki. ' a 
Auen [s Waa Blas Mei: Br Woa Din Bea Ma AI 
Kurator: Fryderyk hr. Skarbek w. r. —. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527. 


